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serdeczne podziękowania składa RODZINA.

Echa pogromów żydowskich
w  R u m u n j i .

BUKARESZT. 17.12- (AW). Mini
sterstwo wojny c f;łociło w Bukaresz 
oie stan rb!ę:.ci>ia na czas rozprawy 
sadowej przeciwko studentom, k tó 
rzy dopuścili się wykroczeń w Sied
miogrodzie. Z Wielkiego Warażdynu

donoszą, iż rabinat uchwalił, że dzień 
3 stycznia na znak żałoby ma być dn- 
postnym a na przysz.tydzień zakazane 
będą wszelkie zabawy. Zniszczone to 
ry będą wedle rytuału żydowskiego 
pogrzebane.

R e p r e s j e  c h i ń c z y k ó w  w o b e c  
k o m u n i s t ó w  w  K a n t o n i e .

PEKIN- 17.12. (AW)- Szczegółowe 
d.miesienia z Kantonu mówią o n ie
bywałych represjach stosowanych wo 
bec urzędników tamtejszego konsula 
tu sowieckiego. Dwie urzędniczki 
konsulatu, które usiłowały stawiać 
opór przy aresztowaniu, zostały na
tychmiast rozstrzelane. Próczi tego z 
samego personelu urzędniczego kon

sulatu rozstrzelano dwóch komuni - 
stów, 5 m. in. konsula ścięto. Konsul 
oraz 13 urzędników konsulatu o sa 
dzono w więzieniu, przyczem w dro
dze do więzienia aresztowani narażę 
ni byli na szykany tłumu. Ludze po
dejrzani o uprawianie agitacji komu
nistycznej są mordowani na ulicach-

Po amerykańsku!
NOWY JORK. 17.12. (AW). Pięciu 

zamaskowanych bandytów wtargnęło 
do kasy uniwersytetu w Chicago, i u- 
bezwładniwszy kasjera i 10 stenoty- 
pistek, splądrowało kasę, zabierając

20.000 dolarów. Jak się zdaje, bandy 
ci byli dobrze poinformowalni o sto
sunkach w uniwersytecie, gdyż wisk 
szą część zrabowanej gotówki wpły
nęła dopiero w ostatnich dniach.

Katastrofa kolejowa
p o d  K o ł o m y j ą .

LWÓW. 17.12. (AW). Donoszą* z 
Kołomyji, że w Matejowcach nastąpi 
la katastrofa kolejowa, wynikła ze 
zderzenia pociągu osobowego, idące 
go ze Lwowa do Sniatynia z pocią - 
giem towarowym, stojącym na torze 
zapasowym stacji. Pociąg osobowy 
wjechał na tor ten na skutek złego 
nastawienia zwrotnicy, przyczem ma 
.szynista mimo danej przez siebie kon 
trpary, nie zdołał zahamować pocią
gu. Zderzenie było tak silne, iż kilka 
wagonów pociągu towarowego spię

trzyło się- W  wyniku katastrofy kil
kadziesiąt osób otrzymało lżejsze lub 
cięższe obrażenia, przyczem 11 osób 
jest ciężko rannych. Ną miejsce kata 
strofy wyjechały pociągi ratunkowe z 
Kołomyi i Stanisławowa. Pociągiem 
ze Stanisławowa Przyjechała do Ma- 
tejowiec komisja z wicedyrektorem 
dr. Grauerem na czele, która zarzą
dziła aręsztowanie uzędnika ruchu 
Rannych na skutek katastrofy prze - 
wieziono do szpitala powszechnego 
w Kołomyji.

Ostatnie wiadomości.
ROKOWANIA POLSKO - NIEMIEC 

KIE.
W arszawa, 17.12. 1927 r. Tel. własny 

„Głosu Tryb."
Dr. Hermes, przedstawiciel niemie 

cki do rokowań z Polską powrócił już 
z Berlina, dokąd wyjechał w celu uzy 
skania pewnych informacyj pozosta
jących w związku z rokowaniami w 
Polsce- Dzisiaj dr. Hermes odbył kon 
ferencj«? z pełnomocnikiem polskim 
min. Twardowskim, przyczem — jak 
nas informują —  uzgodnili oni cały 
szereg warunków obopólnych- Panu
je Przekonanie, że rokowania handlo 
}ve polsko - niemieckie ukończą się 
jeszcze w m. grudniu b.r.

SPRAW A STABILIZACJI URZĘD
NIKÓW PAŃSTWOWYCH-

Warszawa, 17.12. 1927 r. Tel. własny 
„Głosu Tryb.“

Jak nas informują, —  Rząd postano 
■wii odroczyć sprawę stabilizacji u - 
rzędników państwowych z dn. 31 gru

dnia r.b. na 1 czerwca r. prz. Wobec 
tej postawy Rządu, Związek urzęd. 
Państ. postanowił interwenjować u 
sfer miarodajnycho przyspieszenie ter 
minu stabilizacyjnego.

REORGANIZACJA SĄDOWNIC1 - 
WA.

Warszawa, 17-17 1927 r. Tel. własny 
„Głosu Tryb.“

Przyszłym tygodniu ogłoszone bę
dzie rozporządzenie Prez. Rzplitej o 
jednolitej ustawie sądowej, przyczem 
czas organizowania sądownictwa o - 
kreślono na 1 rok, a nie na 2 lata, 
jak to poprzednio zamierzano.

Zgodnie z przepisami nowej ustawy 
czas organizowania dopuszcza usu
wania i przenószenie sędziów.

PROJEKT USTAW Y DZIENNIKAR 
SKIEJ.

Warszawa, 17-12 1927 r. Tel. własny 
„Głosu Tryb.“

Min- pracy pod kierownictwem dyr.

depart. p. Druckiego i radcy Zagrodź 
kiego dokonała przeróbki redakcji o 
projekcie rozporządzenia Prez. Rzpli 
tej o unormowaniu stosunków praw- 
nycih w zawodzie dziennikarskim.

W  najbliższych dniach projekt ten 
będzie podany do wiadomości wydaw 
ców, a w Pierwszych dniach stycznia 
r- 1928 odbędzie się ankieta na temat 
uzgodnienia poglądów-

Z POSIEDZENIA K O M ISJI EKO - 
NOMICZ.

Warszawa, 17-12 1927 r. Tel. własny 
„Głosu Tryb.“

Na ostatniem posiedzeniu Kom. E  - 
konomiczna postanowiła wstrzymać 
się od dalszych zakupów zboża, zi po 
wodu wysokiej ceny tegoż.

NAGRODA LITERACKA.

Warszawa, 17-12 1927 r. Tel. własny 
„Głosu Tryb-“

W  niedzielę będzie zadecydowane 
powstanie nagrody literackiej, którą 
otrzyma p. Le°pold Staff.

PRZED W YBORA M I DO P A R L A 
MENTU.

Warszawa, 17-12 1927 r. 1 ¿1. własny 
„Głosu Tryb “

Członkowie komitetu Zachowaw - 
czego pp. Janusz Radziwiłł, W ł. Glin 
ka, Adam Żółtowski, Józei Wielowiej 
iski i Adam Piasecki, przyjęci, byli 
przez arcybiskupa kard. Rakowskie
go, celem otrzymania właściwej inter 
F re ta c ji  listu biskupów, interpretacja 
la me jest szerszym kolom znana.

Właściciele nieruchomości, tak ży
dowscy, jak i polscy zamierzają połą 
czyć się, aby wystawić wspólną listę 
przy nadchodzących wyborach parła 
mcnlarnych.

Nauczyciele Szkół Powszechnych 
postanowili przy nadchodzących wy
borach pójść z temi ugrupowaniami, 
które uwzględnią ich postulaty. Naj - 
prawdopodobniej, nauczyciele szkół 
powsz. przyłączą się do Wyzwolenia 
lub P. P. S.

Kupcy żydowscy dotychczas nie 
zdołali ustosunkować się do kwestji 
bloku wyborczego mniejszości naro
dowych-

Jutro odbędzie się tutaj decydują
ca konferencja władz wykonawczych 
kupiectwa żyd-, na której mają z a 
paść decydujące w powyższej spra
wie uchwały.

W sprawie tej panuje wśród kup - 
ców żyd. rozdwojenie; kupiectwo 
większych miast, jak Lublina i Łodzi 
wypowiedziało się przeciwko idei 
wspólnego bloku z innemi mniejszoś 
ciami narodowemi, natomiast oświad 
czono się za utworzeniem wspólnej 
listy ogólno - żydowskiej, iendencje 
łanie, w ostatnich ozesach równie* 
bardzo silnie zaznaczyły się i ws»ód 
kupiectwa żydowskiego w W arsza
wie.

Dnia 15 i l6 bm. obradlowali przed 
stawiciele narodowości niepolskich 
w Polsce: Ukraińcy, Białorusini, 7. 
dzi, Niemcy i Litwini.

Uchwalono zgłosić u gneralnego ko 
misarza wyborczego utworzenie Cen 
tralnego Komitetu Bloku W yborcze
go narodowości niepolskich w Polsce
i przystąpić do prac organizacyjnych.

W  obecności metropolity Djonize- 
go odbyła się konferencja w sp ra 
wach wyborczych.

Postanowiono wejść w porozumie
nie z umiarkowanemi organizacjami 
ruskiemi i białoruskiemi. Mają być 
wyznaczone specjalne kandydatury. 
Na pierwszym miejscu znajdzie sis me 
tropolita Djonizy.

DELEGACJA W IERZYCIELI U P< 
PREZYDENTA RZPLITEJ-

Warszawa, 17-12 1927 r. lei. własny 
„Głosu Tryb.“

Przez p. Prezydenta Rzeczypospo
litej Polskiej przyjęta była delegacja 
wieizycieli, która prosiła o przynag
lenie rozpatrzenia, poprawienie i zmo 
dyfikowanie t. zw. „Le* Zoll“, które 
b. krzywdzi wszystkich wierzycieli.

Wierzyciele żądają przerachowa - 
nia długów wojennych wg. stawki 100 
proc. i to złotego w złocie. Delegacja 
Powołała się także na to, że Niemcy 
już od 13 liPca b.r. trzykrotnie prze
prowadzili zmiany ustaw dotyczące 
waloryzacji i to pomyślnie dla wierzy 
cieli.

P. Prezydent obiecał załatwić proś 
bę wierzycieli pomyślnie i przedsta - 
wić ich posjfclaty rządowi-

D E IE G A C JA  NAUCZYCIELI szkół 
Powszechnych u p. min.Dobruckiego.

Warszawa, 17-12 1927 r. Fel. własny 
„Głosu Tryb-“

W' dniu wczorajszym del. nauczy
cieli szkół pow. przyjęta została przez 
p. min. Dobruckiego. Delegacja przed 
stawiła P. ministrowi zasadnicze po
stulaty i żądania, które pan minister 
przyrzekł rozpatrzyć, możliwie w spo 
sób jaknajlepszy.

Natomiast w sprawie podwyżki 
płac nauczycielskich, pan minister ni 
czego nie prziyrzekł.

KONFERENCJA WĘGLOWA-

Warszawa, 17-12 1927 r. Tel. własny 
„Głosu Tryb-“

Odbyła się w min- Komunikacji kon 
ferencja z udziałem przedstawicieli 
koncernu węglowego, sfer przemysło 
wych, handlowych, oraz zaintereso
wanych dyrekcyj kolejowych w spra 
wie ustalenia planu naładunku węgla 
na polskich kolejach państwowych na 
styczeń roku przyszłego. Omawiano 
sprawę przywozu węgla dto portów, 
zwłaszcza węgla eksportowego.

Z 1 POSIEDZENIA RADY M IE JSK IE J W  
TOMASZOWIE - MAZ.

Wczoraj n.*i I posiedzeniu Rady Miejskiej 
w Tomaszowie, które trwało do godz. 1 w 
nocy, wybrany został prezes Rady Miejskiej 
prof. Alfons Dzięcicłowski (PPS) oraz wice 
prezes p adw. UMad. Landsberg.

Po próbne ra ^Jorowaniu na stanowisko 
prezy dt-nta, na ktć-iem na prof. Kiernotżyc- 
kiego padło 9 głosów, r.a p. Adamskiego 7
i na kandydata socjalistycznego p. Józefa 
Bielickiego 8 głosów, przy 4 kartkach pus
tych, postanowiono sprawę wyboru człon
ków Magistratu odłożyć do następnego po
siedzenia, które się odbędzie w środę dnia 
21 bm.

ja
$

I
C, S E M U L E W I C Z
P R A C O W N I A  O B U W I A  

Plołr(;ó# Trybunalski, a!. Ł-agijOEiów 18
ogłasza wejśsie prẑ z bramę
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Ko likwidacji klęski mieszkaniowej w Polsce
(Projekt Ministerstwa Hebót Publicznych}.

II . U r u c h o m i e n i e  k r e d y t ó w  d ł u g o t e r m i n o w y c h ,
( D o k  o  ń  c  z  e  n i  e ) .

Dla uruchomienia kredytów długo 
terminowych przewiduje projekt sil
niejsze. niż dotychczas opodatkowa
nie własności nieruchomej miejskiej 
przez wprowadzenie dodatku do pań 
stwowego podatku od nieruchomości 
Państwowy podatek od nieruchomoś 
ci wynosi obecnie 8 proc. dbchodu 
brutto, w r. 1928-ym wynosić będzie 
7 proc. Miasta mogą pobierać doda
tek komunalny do tego podatku w* 
wysokości 25 —  100 proc. podatku 
państwowego, w najlepszym razie 
całkowite opodatkowanie nierucho
mości wynosiłoby 14 proc. czynszu. 
Ministerstwo proponuje podniesienie 
tego podatku do wysokości 28 proc. 
całkowitego dochodb brutto z domu 
(czynszu). Podatek ten byłby ściąga 
ny od 1. 4. 1928 r., ti. od chwili, gdy 
komorne dla wszystkich mieszkań, 
z wyjątkiem 1-izbowych. dosięgnie 
100 proc. komornego przedwojenne
go. W  praktyce zatem właściciel do
mu obowiązany będlzie uiścić pań - 
stwu 7 proc. gminie na funduszi bu
dowlany 21 proo. sobie zaś pozosta 
wi 72 proc., dochodu brutto z czyn
szu. Oczywiście, potrącać należy w 
odpowiedniej wysokości kwoty przy 
padające od tnieszkvA l-izbowvch. 
które nie osiągnęły 100 proc., oraz 
od mieszkań, zajętych przez bezrobo 
tnych nie płacącfych komornego.

Projektowane opodatkowanie nie 
jest bynajmniej wysokiem i niezna - 
nem dawniej obciążeniem własności 
nieruchomej, przeciwnie jego jest 
ono raczej niższe i było już stosowa 
ne przed wojną. W  Rosji wynosił po
datek państwowy 10 proc. dochodu) 
netto, dodatek zaś samorządowy 2 
proc. dochodu brutto plijs 40 proc., 
podatku państwowego (w większych 
miastach 50 proc.). W  Piusach po
datki były niskie, zresztą państwo 
s>ę ich zrzekło, samorządy zaś pobie 
rały 4 proc. dochodu brutto. Nato
miast w b. ziaborze austrjackim po
datek państwowy wynosił 22 proc. 
dochodu brutto, podatki zaś samo - 
rządowe dochodziły do 200 proc. 
państwowych, łączne opodatkowa - 
nie domów wahało się między 46 a 
69 proc. czynszów. pobieranych 
przez właścicieli. Pozatem właścicie 
le domów, mimo że przez szereg lat 
nie mieli dochodów, zachowali w 
większym stopniu, niż inni właścicie 
le rent własność swą nieuszczuplo- 
ną. zresztą, w myśl rozporządzenia
0 przerachowaniu wierzytelności hi
potecznych, pzedwojenne długi hipo 
teczne zostały zmniejszone w posz
czególnych dzielnicach kraiu o 75
—  85 proc., dzięki czemu darowano 
na mocy ustawy właścicielom n>eru 
chomośei kwotę (według obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego) 
przeszło 4 i pół miljarda złotych. Po 
nieważ prywatni wierzyciele zostali 
niemal wywłaszczeni bez odszkodo
wania na izecz właścicieli domów, 
inne zaś warstwy społeczne, zwłasz
cza pracujące. przy skromnych 
swych zarobkach są przeciążone po
datkami, zatem słusznem jest —  
stwierdza projektodawca, aby właś 
ciciele domów oddali pewną część 
nieusprawiedliwionych zysków na 
na rzecz gminy, tembardziej. zi w 
wyniku ostatecznym sami z tego naj 
uiększą odniosą korzyść. Zniesie - 
nie bowiem ustawy o ochronie loka
torów, czego właściciele domów na
tarczywie się domagają, może nastą 
pić tylko wówczas, gdy wybudowa - 
na zostanie odpowiednia ilość miesz
kań tak, aby handel niemi można by 
ło oprzeć na wolnem prawie podaży
1 popytu. Aby zaś usunąć obawę, że 
pozostałe dochody me wystarczą 
właścicielowi na utrzymanie dbmu 
w należytym stanie, projekt przewi
duje, że 25 proc. wpływów z proiek 
towanego podatku przeznaczone bę
dzie na długoterminowe i niskopro - 
centowe (do 4 proc.) pożyczki na re 
mont domów.

Roczny wpływ z projektowanego 
podatku, przy ogólnej sumie podsta

wowego komornego dla całego pań
stwa 526.653.936 (na podstawie da
nych z ministerstwa skarbu), wynie 
s>e okrągło (20 proc.) 105.000.000 zł. 
wpływ zaś rzeczywisty 90.000.000 
zł. Przyjąwszy, że 25 proc. z kwoty 
90.000.000 zł. zostanie użyte na po
życzki na remont dlomów, pozostanie 
do dyspozycji 67.5 milj. zł. Gdyby ta 
suma użyta została na udzielanie ni
skoprocentowych (1— 3proc.) poży
czek na drugą hipotekę do wysokoś 
ci 50 prc.c. kosztów budowy, wów - 
czas możnaby oczekiwać dopływu 
dalszych f'7.ci milj. zł. kapitału pry
watnego, dla którego budowa w 
tych warunkach okazałaby się in - 
trantnym interesem (jak to miało 
miejsce w Niemczech). Liciząc dklei 
na dotację państwową w wysokości 
podatku od nieruchomości 30 milj. 
zł. razem więc 60 milj. zł. uruchomi
ły się łącznie dla celów budownic - 
twa 195 milj. zł., po potrąceniu ko
sztów administracyjnych około 185 
milj. Licząc koszt jednej izby na
4.000 zł., dałoby to efekt przeszło
46.000 nowych izb rocznie. Do znacz 
nego wzmożenia się ruchu budowla
nego przyczyniłoby się również owe

25 proc. z projektowanego podatku. 
t. i., około 22,5 milj. zł. rocznie, któ
re zostaną zużyte na remont domów 
Pozatem cały fundusz zasilałyby je
szcze wpływy z procentów od udzie 
lonych pożyczek.

Wychodząc z założenia, że tego 
rodzaju wysiłki powinny być doko
nane zbiorowo przez cały ogół, a nie 
obciążać tylko jedną warstwę posia 
daczy domów, projekt przewiduje, 
że w ciągu najbliższych lat, w miarę 
poprawy sytuacji gospodarczej ' 
zasobów wewnętrznych kraju, do 
dalszych świadczeń na rzecz rozbu
dowy miast pociągnięty będzie cały 
o-iół lokatorów drogą częściowego 
Podnoszenia czynszów i Przelania nad 
wyżek ponad ustawowe komorne na 
zasilenie omawianych funduszów pu 
blicznych.

Wpływy z projektowanego podat
ku wydatkowane byłyby: a) na bu
dowę przez gminę domów z małemi 
mieszkaniami, b) na udzielenie nisko 
procentowych (1 —  3 proc.) poży - 
czek na II hipotekę na budowę do
mów z małemi mieszkaniami przede 
wszystkiem spółdzielniom, a także 
innym instytucjom i osobom prywat

nym do wysokości 50 proc. kosztów 
budowy, c) na pokrycie części opro
centowania pożyczek, zaciągniętych 
całkowicie z innych źródeł przez 
spółdzielnie i osoby prywatne na bu 
aowę domów z. małemi mieszkania - 
mi i wreszcie d) na udzielenie nisko 
procentowych (wraz z amortyzacją 
najwyżej do 4 proc. rocznie) poży - 
czek na gruntown. remont domów 
przedwojennych.

Nowowznoszone budowle, zwolnio 
ne od podatków od nieruchomości, 
względnie od podatków buaynko - 
wych państwowych czy samorządo - 
wych na podstawie ustawy z 22 IX 
1922, byłyby również wolne od pro
jektowanego podatku, względnie db 
datku do państwowego podatku od 

^nieruchomości. Aby projektowany 
podatek, względnie dodatek pobiera 
ny był we wszystkich miastach, nie
zależnie od takiego czy ¡nnego zapa 
trywania rad miejskich, zostanie 
wniesiony do przyszłego Sejmu pro
jekt ustawy o podatku domowo - 
czynszowym, który zapewniłby gmi
nom miejskim stałe fundusze na bu
dowę domów mieszkalnych.

Uposażenie pracowników państwowych
W omawianiu problematu poprawy 

bytu pracowników państwowych sły
szeć się dają głosy, że u nas nie jest 
tak źle. Nie jest to coprawda argu
mentem że jeśli ktoś cierpi nędzę, 
by go naśladować mieli inni, nie
mniej zbadanie warunków płac za
granicą daje obraz naogół o wiele 
korzystniejszy dla zagranicy aniżeli 
dla Polski.

W jednym tylko kraju —  warunki 
płac są gorsze, niż w Polsce: w Au
strji. Ale też dzięki takiemu stanowi 
rzeczy doprowadza on do szkodli
wych dla państwa wstrząśnień, jakie- 
mi są strajki (o ostatnim doniosły 
pisma w dniu 7 bm.)

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
przeciętna wysokość uposażeń w Au
strji jest o około 20*/o niższa, niż w 
Polsce i że obliczenia wzrostu dro
żyzny u nas pozostają w tyle za 
istotnym jej wzrostem— dojść łatwo 
do przeświadczenia, że sytuacja w 
Polsce niewiele się różni od groźnej 
sytuacji w jakiej znajduje się Austrja 
dzięki wzburzeniu głodnych swych 
pracowników 

Oficjalna publikacja naszego Głow- 
nego Urzędu Statystycznego stwier
dza w porównaniu płac w Polsce a 
w Austrji: »jeżeli za wskaźnik przy
jąć średnią między stosunkiem war
tości nominalnej i wartości, obliczo
nej według kosztów żywności, ło o- 
każe się, że w Austrji uposażenia 
urzędnicze są na tym samym pozio
mie, co w Polsce«. Wskaźnik ten 
został obrany ze względu na większą 
w Polsce różnicę między stosunkiem 
cen żywności i cen artykułów prze
mysłowych, a zatem jako dający moż
ność większej ścisłości w porówna
niu płac. — 

Dotychczasowy zatem spokój pol
skich pracowników w pizeciwstawie- 
niu do czynnych wystąpień ich au
striackich kolegów złożyć należy cał
kowicie |na karb większej ofiarności 
naszych obywateli, choć stan zdener
wowania powiększają nieoględne wy
stąpienia pewnych czynników rządo
wych, łudząc pracowników niedotrzy- 
mywanemi obietnicami, a łagodząc 
mało skutecznemi środkami zarad- 
czemi w postaci dorywczych dodatków 

Jeśli zbadać warunki płac w Niem
czech, gdzie sprawa niskich uposa
żeń pracowników państwowych jest 
pierwszorzędnej doniosłości zagad
nieniem państwowem, tem jaskrawiej 
wystąpi fakt, że to samo zagadnienie

u  n a s  i z a g r a n i c ą .
w naszych warunkach winno wyjść 
jaknajszybciej ze sfery czczych wy
nurzeń, a wejść na drogę definityw
nego rozwiązania. Otóż w Niemczech 
uposażenia w swej wartoś i nomi 
nalnej są wyższe przeciętnie o 100- 
115%- Przyjmując zaś za podstawę 
obliczenia kosztów utrzymania (od
biegające od prawdy u nas, jak to 
wyżej wspomnieliśmy), różnica płac 
w\niesie około 50%, zaś przy wska
źniku bliższym prawdy, obliczonym 
jako średnia między stosunkiem war
tości nominalnej i wartości obliczo
nej według kosztów żywności, różni
ca pomiędzy płacami polskimi a nie- 
mieckiemi wyniesie 80%.

W Czechosłowacji wartość nom’ 
nalna uposażeń jest wyższa o 40-45?» 
według kosztów utrzymania o 20 30%  
według średniej około 35%.

Wnioski z tego są jasne. Rzad 
winien zatem poprzeć inicjatywę Cen
tralnej Komisji Porozumiewawczej 
związków zawód, pracowników pań- 
stwowsch, która podjęła opracowa
nie sprawy t. zw. minimum egzysten
cji oraz zakreślić sobie wyraźny plan 
doprowadzenia warunków piacv w 
Polsce do poziomu normalnego. Dal
sze lekceważenie tych spraw grozi 
przykremi konsekwencjami których 
obserwatorami jesteśmy w Austrji.

W i e ś c i  z  k r a j u .

Zgromadzenie przedwyborcze.
Ustawa z dn. 5 sierpnia 1922 roku w sprawie wolności 

zgromadzeń przedwyborczych,
Z chwilą ogłoszenia wyborów z dn. 5-go 

b.m. obowiązuje powyższa ustawa o zgro - 
madzeniach przedwyborczych:

Art. 1. Wszystkie zgromadzenia, zwoły
wane przez wyborców, względnie przez 
kandydatów na posłów, w okresie wybór - 
czym, t.j. od dnia wyborów, nie wym.iga- 
ją zezwolenia władz administracyjnych.

Art. 2. Zgromadzenia przedwyborcze na 
drogach i placach publicznych winne być o 
głoszone przez osobę, zwołującą zgroma - 
dzenie, przed odpowiednią władzą admini
stracyjną 1 instancji ljib na najbliższym po
sterunku policyjnym w terminie nie póź - 
niejszym, niż na 24 godziny przed rozpo - 
częciem zgromadzenia.

Art. 3. Zgłoszenie, wspomniane w art. 2,

może być pisemne albo ustne i powinno za 
wierać: 1) imię i nazwisko zwołującego, 2) 
oświadczenie( że zgromadzenie to jest przed 
wyborcze! 3) adres zwołującego. Władze 
niezwłocznie wystawiają poświadczenie o 
zgłoszeniu zgromadzenia;

Art 4. Wymienione w art. 3 zgłoszenie i 
poświadczenie są wolne od wszelkich opłat 
stemplowych.

Art. 5. Ustawa niniejsza nie krępuje w 
niczem zebrań w lokalach zamkniętych, 
przyczem podwórze i ogródek, stanowiące 
ograniczenie zamkniętą całość z gmachem, 
uważa się za lokal zamknięty.

Art, 6. Wszystkie postanowienia, dotych
czasowych przepisów, sprzeczne z niniejszą 
ustawą, tracą moc prawa

Nominacje przewodniczących okręgo
wych komisyj wyborczych.

Generalny komisarz wyborczy mianował 
przewodniczącym komisji wyborczej na m. 
st. Warszawę Franciszka Pędowskiego, sę
dziego sądu apelacyjnego, na zastępcę zaś 
sędziego Bronisława Gaceka. Na powiat' 
warszawski przewodniczącym komisji wy -

borczej mianowany został Michał Loren - 
towicz, sędzia Sądu Okręgowego.

Pozatem w piątek zostały podpisane no
minacje przewodniczących oraz ich zastęp
ców 64 okręgów wyborczych.

Konkursy hippiczne.
Koło sportowe wyższej szkoły wo tektoratem komendanta W. S. W .r

jennej urządza d z i s i a j  o gen. Kesslera. Udział biorą oficero-
godzinie 12-ej w południe w ujeż - wie kawalerji i artylerji, panie oraz
dżalni szkoły w Warszawie (Koszy- jeźdźcy cywilni, 
kowa 82) zawody hippiczne pod pro /



^  B d ig aB B B aaB fiB aaag B B S seaaaM B B aaasg sE E S iałaaw aaM M M M

W i l l  i i r i e f l a i  r e s z t ek
W MAGAZYNIE BtAWATNYM

STEFANA CMJE6WSKIEG0 W
V ei. 1 3 3 .  O D D Z IA Ł  uf P IO T R K O W IE  S Ł O S fSCKIESO 1 ,

Olbrzymi wybór! =|Wyjątkowoniskie my!
Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący: 

w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baunki; pod
szewki i watoliny; kołdry watowe, kcce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie 

do prania na szlafroki.

P lasto w cy  sk u p iałą  się
d o o k o ł a  b .  s e n .  B>ojki.

Onegdaj odbyło się w Mościskach zebra
nie delegatów „Piasta" Referat o obecnej 
syluacii w Piaście w\giosd inż Kosydarski 
Po leUracie odbyła się dyskusja, w czasie 
której wszyscy delegaci w przemówieniach 
swych zaznaczyli solidaru >ić z wystąpię - 
niom senatora Bojki i jednogłośnie przystą
pili dr> Zjednoczenia Ludowego sen. Bojki.

W  przewidywaniu takiego obrotu sprawy 
do Mościsk wyjechał w ten sam dzień ks.

Banaś. Na zebraniu, które sam zorganizo - 
wał przemawiał do zebranych, jako zastęp
ca marszałka Se^mu, Rataja, który jak się 
wyraził ks. Banaś, nie może przybyć osobiś 
cie, gdyż zastępuje Prezydenta Państwa.

Po podobnych informacjach przystąpił do 
wygłoszenia peanów na rzecz Witosa.
. Przemówienie to wywołało sprzeciwy, a 

na ogóle nie wywołało żadnego wr lżenia.

Z n i e s i e c i e  k o n f i s k a t y  o d e z w y  
^ W y z w o l e n i a “ .

Przedwczoraj u ministra spraw wewnątrz 
nych gen. Slawoj-Skladkowskiego przed 
stawiciele Wyzwolenia pp. b. poseł Bagiń
ski oraz senator Kalinowski założyli pro
test przeciwko konfiskacie odezwy.

Minister Skk-dkowski oświadczył, że nie 
znajduje podstaw do konfiskaty odezwy i 
konfiskatę polecił znieść.

Konfiskata dokonana była z polecenia 
Komisarjatu Rządu.

Na tejże konferencji przedstawiciele „W y  
zwolenia" zaprotestowali przeciwko odmó 
wieniu pozwolenia na zebrania przedwybor 
cze stronnictwa w Postawach i w Wilnie. 
Minister Skladkowski oświadczył, że sprawę 
tę zbada, podkreślił jednocześnie, że w chwi 
li obecnej, jako w  okresie przedwyborczym 
nie są wymagane żadne pozwolenia na zgro 
madzenia w lokalach zamkniętych.

Groźny pożar we Lwowie.
Onegdaj we Lwowie wybuchł groźny po

żar w składzie benzyny i nafty. Pożar szyb 
ko ogarnął cały magazyn i począł przedo - 
stawać się do innych skrzydeł posesji. K a 
tastrofa groziła całej ulicy. Dzięki szybkiej 
akcji ratowniczej, po zabezpieczeniu za - 
grożonych budynków, w ciągu godziny po-

Niezwykły „gość" w Łodzi.
Aresztowanie światowej sławy włamywacza.

W  piątek liczni przechodnie przy ulicy 
Piotrkowskiej w Łodzi byli świadkami cie- 
zwykiej sceny. ,

Do wytwornie odzianego młodzieńca z 
monoklem w oku podeszło kilku panów, 
któizy zatrzymali go, poczem jeden z nich 
wvrwał mu z ręki skórzaną walizkę. M łi - 
dzieniec chciai się rzucić do ucieczki, w 
tejże jednak chwili założono mu na ręce 
sprężynowe kajdanki. Następnie wszyscy 

iuiym elegantem wsiedli w tak -wraz ze

Nowe prawo rzemieślnicze.
Z dniem 15 grudnia 1927 weszła 

w życie Polska Ustawa Pizemysłowa 
stając się jednolitem prawem prze- 
mysłowem dla całego Państwa.

Ustaawa ta obejmuje również i rze 
miosło, któremu poświęcony jest 
dział IX całkowicie, oi-az szereg arty 
kułów z działów pozostałych.

Z dniem 15 grudnia przestają obo
wiązywać dotychczasowe prawa 
przemysłowe, a więc: Rosyjska U- 
stawa o przemyśle fabrycznym i rze 
mieślniczym; postanowienia Księcia 
Namiestnika Królewskego z 1816 r. 
(powyższe obowiązują na terenie b. 
zaboru rosyjskiego); Niemiecka U - 
stawa Przemysłowa z 1859 r. wraz z 
późniejszerni zmianami, obowiązują
ca na terenie b. zaboru niemieckie
go; Austryjacka Ustawa Przemysło
wa z 1859 r. wraz z późnejszemi 
zmianami, obowiązująca na terenie
b. zaboru austryjackiego: Węgierska 
Ustawa Przemysłowa z 1884, obowią 
żująca na polskich obszarach Spiszą
i Orawy.

Zamiast pięciu wymienionych u - 
staw, cały polski przemysł i rzemio

kiwał stale na przedmieściu. Karjerę zło - 
dziejską rozpoczął bardzo wcześnie, przy
czem specjalnością jego stały się włamania 
do mieszkań. Siwa był w pełnem znaczę - 
niu złodziejem wielkoświatowym. Eleganc
ki, o wykwintnych manierach, ujmującej po 
wierzchowności, podawał się za arystokra
tę zagranicznego, co przychodziło mu z 
tem większą łatwością, iż znał świetnie kil
ka języków europejskich. W ten sposób 
znajdował dostęp do najwytworniejszych i 
najbogatszych towarzystw, przedewszyst - 
kiem zaś mieszkań ludzi bogatych po ta

żar ugaszono. Według dochodzeń policji, 
heł.pośrednio przed pożarem przybył do 
składu jakiś osobnik, który zapaliwszy pa
pierosa, płonącą zapałkę rz jr ił  do bańki z 
naftą i szybko oddalił się. Policja wdroży
ła poszukiwania tajemniczego podpalacza.

sówkę, którą odjechali.
Nietrudno się domyśleć, że owi panowie 

byli wywiadowcami policji śledczej. Are
sztowany zaś został przez nich nielada 
przestępca, bo sławny w całej Polsce zło - 
dziej-wlamywacz mieszkaniowy najniebez
pieczniejszy wśród wszystkich złoczyńców 
tej kategorji 26-letni Wacław Siwa,

Dzieje tego niezwykłego przestępcy przed 
stawiają się wręcz sensacyjnie. Urodził się 
w Poznaniu, w którem to mieście zamiesz-

tylko, by rozejrzawszy s w sytuacji, mógł 
następnie dokonać włamania.

Siwa wyjeżdżał na gościnne występy do 
wszystkich większych miast kraju. — Bwa 
rizy chwytany na robocie, odsiadywał ka- 
•ę półtora roku i 16 miesięcy więz-euia. Sta 
w>r:iv przed sj.dem i osadzony w w ęzienia 
poznańskiem po raz trzeci uciekł, zmyliw
szy czujność dozorców. Od tego czasu po
szukiwany był bezskutecznie przez policję 
całej Polski, aż dopiero wywiadowcom łódz
kim przypadło w udziale aresztowanie nie
bezpiecznego włamywacza.

Dwaj wyżsi funkcjonariusze
Banku Gospodarstwa Krajowego pozostaną 

nadal w aresssie.
Sąd apelacyjny rozpoznawał skargi incy

dentalne adw. Mażewskiego, radcy prawne 
go B-ku Gosp. Krajowego i Władysława 
M>.'-.~7yńskiego prokurenta tegoż banku.

W  obu skargach, odrzuconych przez Sąd 
Okręgowy oskarżeni, funkcjonarjusze ban - 
ku, przebywający obecnie w areszcie, pro
sili o zmianę środka zapobiegawczego.

W obu wypadkach Sąd pozostawił w mo 
cy dotychczasowy areszt.

Szczęśliwszym był p. Józef Okurowski 
nacz. Urzędu Skarbowego w O strołęce,‘bę
dący w tem samem co tamci położeniu.

Sąd zdecydował zamienić mu areszt na 5 
tysięcy zł. kaucji.

Krakowska pracownia psychotechniczna.
Od początku 1927 r. czynną jest 

pracownia psychotechniczna przy 
Miejskiem Muzeum Przemysiewem 
w Kiakowie, która postawiła sobie 
za cel badanie zdolności zawodowych 
wśród młodzieży szkolnej, uczęszcza 
jąc do szkół powszechnych i zawo - 
dowych.

Pracownia zaopatrzona jest w od
powiednie przyrządy i testy, ~pozwa 
łające ocenić wrodzone właściwości 
psychiczne i fizyczne badanych. Do- - 
tąd zbadano około 1000 osób. W bie

żącym roku szkolnym Państwowa 
Szkoła Frzemysłowa w Krakowie 
wprowadziła badanie psychotechnicz 
ne. jako obowiązkowe dla ńowowstę 
pujących do Szkoły. Pracownię pSy 
chotcChniczną subwencjonuje wydat
nie gmina m. Krakowa, oraz Izba 
Handlowa i Przemysłowa w Krako
wie, k ijra  interesuje się żywo roz - 
wojem tej gałęzi badań. Kierownika
mi pracowni są: doc. dyr. inż. Bron. 
Biegeleisen, oraz dr. fil. i med. W ła
dysław Medyński.

Z  P i o t r k o w a  i o k o l ic y .

Co słychać w Niechcicach?
(K oresp on d en cja  w łasn a  «G łosu Trybunalskiego'»).

Niechcice, 15 grudnia 1927 r.
Bujnie kwitnąca praca oświatowa 

w każdej formie jest zdrowym i wiel
ce pożądanym objawem w życiu na
szego ogółu; jest zwłaszcza potrzebną 
w obecnej chwili, w życiu państwa 
niepodległego i zaniedbanego naro
du, jakim jest nasz naród. Sprawa 
ta na tutejszym gruncie jest pieką- 
cem zagadnieniem chwili.

]ednak tylko jednostki z pośród 
tutejszego ogółu rozumieją koniecz
ność tej pracy i z poświęceniem ją 
prowadzą. Przeszkodą w tej akcji 
jest brak poparcia ze strony inteli
gencji miejscowej, która zdaje się, 
nie rozumie potrzeby istnienia orga- 
nizacyj i instytucyj oświatowo-kultu
ralnych i wychowawczych. Jednostki 
z grona nauczycielstwa niechcickiego, 
nie zrażając się wielkiemi trudnością 
mi, prowadzą tą szlachetną pracę 
pozaszkolną. Dzięki usilnym zabie- 
qom kierownika tutejszej szkoły po
wstało koło młodzieży, prowadzące

wytężoną pracę oświatową, m. in. 
czytelnię P. M. S.; są w organizacji 
ochrona i posterunek pocztowy.

Wielkim utrudnieniem w pracy spo
łecznej na tutejszym gruncie jest brak 
pomieszczeń, bieda rolników i ro
botników miejscowych, licho zara
biających, bierność ogólna i ciemno
ta. Roboty więc jest dla wielu, wie
lu pracowników zbożnych!

Wstyd też wielki, iż tutejsi robotni
cy, zorganizowani niby, nic nie da
ją o swoje i młodzieży dobro: nie ma 
ją ani lokalu na zebrania, czy przed* 
stawienia, czy też czytelnię, bez-któ- 
rych to urządzeń nikt nie może i nie 
powinien się obywać, a całą «rozryw
kę* mieć w wódce, plotkach, awan
turach i t. p.

Piekącą wprost koniecznością jest 
ochronka dla licznej dziatwy przed
szkolnej, wałęsającej się bez należy
tej opieki; nasza młodzież i starsi 
potrzebują oświaty i godziwej roz
rywki, czego w dostatecznej mierze

sło ujęte zostają w ramy jednej u- 
stawy. Wyjątek stanowi Górny Śląsk 
który dopiero uchwała Sejmu Śląs - 
kiego zadecyduje, czy i kiedy nowe 
polskie prawo przemysłowe ma wejść 
w życie na terenie województwa śląs 
kiego.

Wprowadzenie jednolitej ustawy 
posiada dla polskiego rzemiosła pier 
wszorzędne znaczenie. Rzemieślnik 

warszawski przerzaicony na • grunt 
Ponania, czy Lwowa (lub odwrotnie) 
nie będzie się czuł skrępowany nie- 
znanemi mu prawami, uniemożliwia 
jącemi mu wogóle pracę. Pozatem 
niezadługo da się zauważyć różnicę 
pod względem wzajemnych stosun - 
ków organizacyjnych. Wprawdzie 
dziś mówi się często, iż wszyscy poi 
scy rzemieślnicy ,to jedna rodzina, 
lecz... i w rodzinach różnie bywa.

Różnorakie ustawy połączone z 
różnemi dawniej ustrojami politycz- 
nemi wytworzyły odrębne typy rze- 
iińeślniU«;W i ich organizacji. Tak d<\ 
ltce  rńine, iż, mimo usunięcia daw
nych granic politycznych, członko - 
wie rodziny z trudlem usiedzą przy

jednym stole. Nowe prawo, ujmują
ce w jedne ramy całe polskie rzemio 
sło, przyczyni się do zatarcia tych 
różnic i ono to dopiero scementuje 
rodzinę. Nie odrazu, z czasem.,

—  Nowa ustawa nie idzie całko - 
w'cie po myśli rzemieślników. Z icłt 
punktu widzenia ma ona nawet bar 
dzo poważne wady. O usujiięcie ich 

organizacje rzemieślnicze walczyły 
uporczywie przez lat kilka —  da - 
remnie !

Z przyczyn różnorakich rząd tyl
ko częściowo zadośćuczynił opinji 
rzemieślników. Do zasadniczych wad 
ustawy zaliczamy w pierwszym rzę
dzie zbyt małe zaufanie do umiejęt
ności stanowienia rzemieślników o 
swoich’ sprawach, zbyt krępującą 
kontrolą urzędniczą. Pozatem, spe - 
cjalnie na terenie b. zaboru rosyj - 
skiego, nowa ustawa narazi rzemio
sło polskie na zalew ze strony ży - 
dowskiej tandety.

Moglibyśmy wyliczyć jeszcze dłu
gi szereg podobnych błędów, które 
niekorzystnie odbiją się na przysz
łym bycie rzemiosła. Lecz nowa u- 
stawa ma również i zalety, z których 
wymieniamy obowiązkowość świa - 
dectwa uzdolnienia zawodowego, o - 
graniczenia w kształceniu młodzieży

terminatorskiej, zastrzeżone tylko dla 
mistrzów rzemieślniczych itd.

Jak każde dzieło rąk ludzkich u - 
stawa nie może być rzeczą dosktma 
łą, Ta może nawet ma więcej stron 
ujemnych, niż dodatnich. Lecz usta
wa jest prawem, a więc podlegniemy 
jej z całą lojalnością. Walczyliśmy 
wszelką, nawet najostrzejszą bronią, 
gdy lyła jeszcze możliwość wywal
czenia zm»an na lepsze. Obecnie mu 
simy myśleć jedynie o możliwie naj- 
wygodniejszem ułożeniu się w ra - 
mach nowej ustawy, o wydobyciu z 
niej .najwięcej dobra dla rzemiosła. 
Nie znaczy to, abyśmy mieli zanic - 
chać wszelkich możliwych starąń y 
sprawie zmiany punktów ustawy, na 
szem zdaniem, niewygodnych, lub 
zgoła szkodliwych. Lecz na to przyj
dzie czas i znajdą się siły.

Tymczasem pracujemy nad prze - 
szeregowaniem armji rzemieślniczej i 
ustawieniem jej odpowiednio do 
wskazań nowego prawa rzemieślni - 
czego. Praca ogromna, wymagająca 
dużego wysiłku organizacyjnego, o- 
budzenia wszystkich śpiących, współ 
działania rządu ze społeczeństwem 
rzemieślniczem, ripartem na zaufa - 
niu rządu do tego społeczeństwa i po 
szanowaniu jego powagi.



nie załatwi najlepszy nawet nauczy
ciel, bez poparcia materialnego tych, 
którym «dużo dano», a którzy obo
jętnie patrzą na otaczającą ich nę
dzę umysłową pracującego ludu, któ
rzy całą pracę oświatowo-kulturalną 
chcą zwalić na państwo i jego pra
cowników, nie rozumiejąc tej prawdy, 
że wychowania (nawet szkolnego) 
nie można całkowicie zostawiać na 
uczycielowi, gdyż jego wyjątkowa, 
nieporównana rola społeczna podle
ga głównie na pośrednictwie między 
starszem a młodszem pokoleniem.

Weźcie się panowie, wspólnie do 
pracy dla ludu i z ludem, a znajdzie
cie naprawdę radość w życiu i po 
sobie zostawicie wiecznotrwałą pa
mięć oraz dobre wspomnienie!

Prawda, piękno i dobro — to cel 
naszego życia! Mon.
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O g ó ln a .
F Ł R JE  BOŻEGO NARODZENIA NA WYŻ 

SZYCH UCZELNIACH.
Ferie Bożeno Narodzenia na wyissytn 

uiiach warszawskich rozpoczęty się w 
Uniwersytecie dn. 16 b.m. i potrwają do dn 
8 stycznia 1928 r. włąfznie. na Politechnice 
ferje trwać będą od dnia 18 b.m. do dnia 
b stycznia 1928 r.

SIEĆ ELEWATORÓW.
Rząd zgodnie z zamierzeniami, aby poli

tykę zbożową ująć we własne ręce i w 
ten sposób przeciwdziałać dysproporcji 
cen między zbożem krajowem a zagranicz- 
nem, jak również regulować obrót zbożo
wy wewnętrzny i eksport, powziął decyzję 
wybudowania sieci elewatoróv' zbożowych 
v  okręgach produkcji <-zyiii>j.

W  tym celu powołano przy minUterslwie 
rolnictwa specjalną komisję rzeczoziuw - 
c ć * ,  która ta jęła się opraC.i* iuU-iii pm- 
urktu 1 drwy sieci e le w a to r«, uv\z£l',dr..Ł 
jąc pii^iem następujące zasady: 1) potrzn 
by socżycie przez miasta i okręgi przemy
słowe, 2) potrzeby zaprówiantowania 
wojsk, 3) potrzeby eksportu i 4) obronę 
producentów od wyzysku ze strony czynni 
ków spekulacyjnych.

W zależności od lego zostały zaprojekto 
wane elewatory o typie komunalnym (kon- 
sumcyjnej), wojskowym, eksportowym i 
wreszcie o typie śpichrzy czyli zsypów na 
zboże, ześrodkowanych przy instytucjach 
samorządowych, organizacjach społeczno - 
rolniczych itp., a obsługujących produkcję.

Dla opracowania powyższego projektu 
departament rolnictwa delegował swoich 
przedstawicieli do państw ościennych, dla 
zapoznania się z najnowszemi urządzenia - 
mi w tej dziedzinie.

Obecnie projekt ten znajduje się już w 
Radzie Ministrów i czeka na zatwierdzę - 
nie.

Odpowiednie kredyty na budowę zosta
ły wprowadzone do nowego budżetu mini
sterstwa tolnictwa.

W ĘGLARZE SPEKULUJĄ.
S p rz e d a w c y  w ęg la , n iepo m n i ze - 

sz ło ro czn ych  re p re sy j, zn ó w  p o d w yż  
szają  c e n y  w ę g la  w  de ta liczn e j sprze 
d ąż y  w ed łu g  w łasn ego  w idz im is ię .

M. SZOTTENA
w  P io trk o w ie  T ryb ., ul. S ło w ack ieg o  (Kaliska) N r. 14. 

Oprócz tego skład 7aopa rz iny na sezon zimowy w olbrzymim 
wyborze w jedwabie, popeliny i wełny, najmodniejsze towary 
garniturowe, paltowe męskie i damskie. Plusze, baranki, wa- 
taliny, podszewki, kołdry watowe, kapy pluszowe, firanki, po

krycia meblowe, swetry, chodniki, barchany, flanele i t. d 
Ceny bardzo przystępne. 

Urzędnikom udziela s i ę  kredytu.

T e le fo n  Nr, 244.

powołując się na cigłe podwyżki u 
hurtowników.

Ponieważ podwyższanie obecn»e 
cen węgla jest nietylko niepożącfane, 
ale i nieuzasadnione, władze admini 
siracyjne znów przystąpią do ener - 
g*cznego zwalczania lichwy węglo - 
wej karząc! dotkliwemi grzywnami, 
a nawet aresztem niesumiennych han 
dlarzy węgla. *

Moratorjum wekslowe kończy się.

W  dniu 31 grudnia br. kończy się mora- 
lorjum dla zobowiązań wekslowych przed
wojennych.

Przewalutowanie odbywać się będzie we
dług stawek 13 — 14 procent.

O ile moratorjum nie zostanie przedłu - 
zone, kupcy i przemysłowcy staną wobec 
wielkich trudności, które mogą zachwiać nie 
jednem przedsiębiorstwem.

Urlopy świąteczne dla wojskowych.

Władze wojskowe wydały zarządzenia,. w 
myśl których w dniu 24 bm. urzędowanie 
trwać będzie do godz. 12, zaś 25, 26 i 1 
stycznia 1928 roku wolne są od zajęć.

Urlopy dla wojskowych udzielane będą w 
dwuch kolejkach a mianowicie od 22 — 27 
grudnia wł. i od 29 grudnia do 3 stycznia 
wł. wliczając w powyższe także dni jazdy.

Ilość urlopowanych może wynosić doi 50 
proc. oficęjów i pracowników cywilnych, 
oraz 10 procent szeregowych danej forma
cji,

O WYPŁATĘ DODATKÓW DLA EMERY
TÓW PAŃSTWOWYCH.

Prezydjum zarządu Związku emerytów 
państwowych ziożyin radzie ministrów i p. 
p ministrem skarbu i komunikacji memo - 
rjał w sprawie uproszczenia wypłaty do- 
dulków pracownikom czynnym i emeryto - 
wanym za czas po 1 stycznia r. 1928.

Dotychczasowy sposób obliczania i wy -

płaty przysparzał wiele pracy i kosztów 
izbom skarbowym.

Zarząd związku emerytów pragnąc u- 
|T)ścic system obliczania dodatku miesz - 
karbowego i zasiłku wyrównawczego pro - 
ponuje aby rząd za pierwszy kwartał 1928 
roku wypłacił jedno miesięczne pobory, ty
tułem dodatku drożyźnianego, zarówno 
czynnym praewnikom, jak emerytom, oraz 
wdowom i sierotom po nich,

Ł ó d z k a .
Zmniejszenie djet członkom powiatowych 

wtadz samorządowych.
Wydział Powiatowy, biorąc pod uwagę z 

jednej strony konieczność częściej zwoływa 
nia posiedzeń władz samorządowych, z dru 
giej zaś — koszty z tem związane — posta 
nowit wnieść na najbliższe posiedzenie Sej 
miku wniosek o zmniejszenie d j e t  
pobieranych przez członków tak Wydziału 
Powiatowego, jak również Sejmiku i po - 
szczególnych komisyj do 5 zł. za posiedze-

Tom aszow ska.
WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU RZEMIE - 

6LNIKÓW ŻYDÓW W TOMASZOWIE.
W  dniu onegdajszym odbyło się w loikalu 

własnym walne zebranie członków Zw. Rze 
mieślników Żydów z udziałem prezesa łódz 
kiego Związku p. Borynansa i ławnika w y
działu administracyjnego magistratu łódz
kiego p. Joela.

Zebrani w ilości około 400 osób, po u - 
chw-icn.u jednogłośnie c!.-a prezesa Związ
ku Dr. Rotenbergd votum zaufania przyjęli 
następującą rezolucję:

1) Umowa jaka była zawarta pomiędzy 
radnymi 16-1ki pozostaje w mocy.

2) J'ieiwsze miejsce, które otrzyma się w 
magistracie należy do przedstawiciela Zw. 
Rzem. prezesa O. Rotenberga. Drugie miej
sce należy do kupców sjonistów, przy
czem O. Rotenberg otrzymał carte-blanche 
wybcTU jednego z 2 otrzymanych miejsc. 
Zebrani powyższą rezolucję przyjęli jedno
głośnie przyczem nikt nie wstrzymał się od 
głosowania.

ZAIIZDD E L l B I B O l l  U FISIRKOWiE
S P .  A K C .

zawiadamia P.P. Akcjonarjuszów, że dnia 17 stycznia 1928 r ,  o godz. 11 
rano odbędzie się w Warszawie, w lokalu przy ul. Czackiego Nr. 8, m. 6,

M m n  imię mmm n i n n i
z następującym porządkiem dziennym:

1) Upoważnienie Zarządu Spółki do występowania w Ministerstwie 
Robót publicznych w sprawie koncesji na linję przemysłową z Piotrkowa 
do Tomaszowa, do podpisania i odbioru koncesji.

2) Zmiana par. 7 statutu.
3) Zmiana par. par. 25, 26, 27 statutu. 12311

Jedną z największych bolączek społecz
nych jest gruźlica. Groźną jest ta choroba 
f.rzedewszystkiem dlatego, że większość 
jej ofiar -rekrutuje się z pośród młodzieży
— kwiatu społeczeństwa, powtóre zaś dla
tego, iż choroba ta jest nader zaraźliwą i 
znajduje w organiźmie ludzkim podatne po 
dłoże dla swej niszczycielskiej pracy.

Z tych względów jednym z najbardziej 
doniosłych zadań kulturalnegoi społeczeń 
stwa, dbałego o byt obywateli, jest racjonal
na organizacja walki z tą chorobą, Celem 
tej walki zorganizowanej jest stworzenie ta 
kich warunków, aby możliwość zarażenia 
się gruźlicą była najbardziej wykluczona.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż 
grvilica czyni największe spustoszeni-* 
wśród klasy roboniczej, a to ze względu na 
niedostatek w tej klasie panujący. Przede- 
wszys'.l-.:em wchodzi w gię kwestja miesz* 
kinie wa Normalnym z;av.iskiem w tej k ii 
s'e i »st skupienir ynscznej liczby osób *  
Jednym, ciasnym, niewentylowanym pokuju

służącym częslo Jednocześnie i do' celów 
zarobkowych — jako warsztat pracy.

Drugim czynnikiem, ułatwiającym infek
cję śród robotników jest liche odżywianie
— przeważnie tylko chlebem i kartoflem 
(i to w niedostatecznej ilości). O mięsie i 
nabiale lam przeważnie niema mowy. Wre 
szcie dochodzi, jako przyczyna łatwego za
padania na gruźlicę, licha odzież, niedosta
teczna ochrona przed wilgocią i zimnem.

Do tego należy dodać nizki poziom kul
turalny, brak zrozumienia najełementarniej 
szych zasad higjeny (plucie na pdłogę, uży
wanie wspólnych naczyń i t. d.) — ca wszy 
stko stwarza podatny grunt dla infekcji.

Nie mały wpływ mają też warunki pracy
i rozpoczęcie zarobkowania w zbyt mło - 
dym wieku.

Nie o wiele korzystniejszy stan pod 
względem oporności na gruźlicę znajduje - 

‘ my w klasie inteligencji pracującej.
Nauczycielstwo, pracujące ciężko w nie

odpowiednio urządzonych gmachach szkol

nych, łicho za swą pracę wynagradzane, 
p.aci rok rocznie pokaźną daninę gruźlicy, 

len sain przejaw zauważa się w sferach 
urzędniczych, pracujących cały dzień bez 
nici-u, przy biurku, często w nieodpowied
nich, ile  lub wcale nie wentylowanych lo
kalach urzędujących, czy też biurach pry
watnych.

Nie jest również wolną i wieś od tej cho 
roby; choć może tam czystość powietrza 
wstizyim.ie pochód gruźlicy, to jednak ma 
iótc-lność, «1 co za' tem idzie skąpe i nieod
powiednie odżywianie się i zupełne już nie 
przesil zeganie kardynalnych zasad higjeny 
-- stwarza podatny grunt dla gruźlicy.

Zdawałoby się więc, iż jedynie warstwy 
zamożne wolne są od tej klęski lecz jest 
to tylko złudzenie. O ile chodzi o mieszkań 
ców miast, to wydelikacony organizm tych 
warstw, przeważnie podważony niewątpli - 
wym trybem życia, nieraz mało odporny, 
też pada ofiarą gruźlicy.

Oficjalna statystyka uplastycznia nam 
len opłakany stn rzeczy, podając, iż w Po l' 
sce rocznie umiera 70.000 ludzi na gruźlicę.

Już ten krótki zarys wykazuje, iż społe 
czeństwo, które czy to zupełnie nie stanę-

NIEWDZIĘCZNY SUBLOKATOR.

n.;^,LdZ1S-1C’SZych ci<?żkich czasach „głodu 
mieszkaniowego wynalezienie odpowiednie 
ko locum przedstawia trudności prawie nie 
do przezwyciężenia. Ludziska, posiadający
?a drotfi113' -WXk°rzystuią tQ koniunkturę i za diogie pieniądze pakują sublokatorów
f c n lę Ł P ° dobnicz ltczyniła i Józefa ączkcwska. zam. przy ul. Ujezdzkiej 4, Po
¡¿Hnd,rtC nialulkie pokoiki i kuchnię, do 
jednego z nich wpakowała jako sublokato- 
ia  Stanisława Molendę. A  nic nie wiedząc 
1 |Cgo-niejasnej przeszłości w zupełności 
mu ulała, pozostawiając nieraz mieszkanie 
pod jego opieką.

Srodze się jednak zawiodła... —  Dnia o- 
netdajszego Pączkowska pozostawiła mie
szkanie ped opieką Molendy, a sama wy - 
S iu 1*° sPrawunki do miasta.

Molenda wykorzystując łatwowierność 
ŵe! fiosP°dyni, podczas jej' nieobecności 

proznił szuflady i szafy i ulotnił się z róż
nego rodzaju rzeczami, wartości 400 zł. w 
niewiadomym kierunku. Poszkodowana za
meldowała o powyższem policji, która za 
nieuczciwym sublokatorem prowadzi poszu 
kiwania.

ZASZEDŁ „NA JEDNEGO“ I CO Z TEGC 
WYNIKŁO?

Jan  Sobolczyk, rolnik ze wsi Wiaderno 
£{"■ Golesze, pow Piotrkowskiego, przyje - 
chał dnia cnegdajszego na targ do Tomaszo 
wa.

lJo nadspodziewanie korzysme) dla nie - 
go sprzedaży przywiezionych produktów 
postanowił pójść „na jednego". Udał się 
więc do restauracji przy PI. Kościuszżki 
koma zas z wozem pozostawił bez opieki
na ulicy. ___________________

i o „jednym" nastąpił prawdopodobnie i 
2-gi i 5-ly i 6-ty, co potrwa ta siłą rzeczv 
nieco ^dłużej. Koń tymczasem ,,zniecierpli
wiony zbyt długiem czekaniem na swego 
pana zawędrował aż na ul, Kizyzową gdzie 
zajechał do jednej z ¡bram.

Gdy Sobolczyk po „jednym" wyszedł na 
ulicę nie ujrzał już konia i wozu, a podej - 
r^ewając kradzież zameldował >a powyż - 
szem policji.

Lecz gdy wszystko wyszło na jaw, So - 
1'olczykowi spisano protokuł za pozosta - 
wiejiie konia bez opieki.

UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO 
WŁAMYWACZA.

W szerokich kołach zawodowych 
złodziei tomaszowskich dużą popu
larnością i wzięciem cieszy ł się »mistrz 
kunsztu złodziejskiego« 28-letni Jan 
Dziubałtowski, zajmujący w hierar- 
chji złodziejskiej naczelne miejsce. 
Dziubałtowski gardził wszelkiego ro
dzaju kradzieżami drobnemi—specjal
nością jego były włamania.

W 'swoim czasie podawaliśmy o 
ujęciu przez policję w Tomaszowie 
sprawców włamania u p. Kapuściń
skiej, Jena Dziubałlowskiego i Jana 
Lisa. Podczas eskortowania ich do 
miejsca, w którem rzekomo miała 
być ukryta skradziona kasetka, Dziu
bałtowski, odznaczający się dużą si
łą, przerwał nadwyrężone, jak się o- 
kazało, kajdany i zbiegł. Pościg na
tychmiast za nim zarząd, ony nie dał 
zacnych rezultatów.

Obecnie, jak się dowiadujemy, Dziu
bałtowski został powtórnie ujęty. 
Przesłano go do dyspozycji Sędziego 
S'edczego w miejscu.

ZGUBIONO książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU. Tomaszów na nazwisko Mendla 
Popinskiego, zam. w Ujeździe. Niniejszem 
unieważnia się powyższą książeczkę. 12298

Wkrótce wspaniała epopea firnowa
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DOUGLAS FAIRBANKS

ło do walki z gruźlicą, czy też źle tę wal- 
kę zorganizowało, musi się liczyć ze stałym 
osłabianiem swej zdolności obromnej i wy
twórczej.

Do walki więc z gruźlicą muąsza stanąć 
wszyscy: państwo, samorządy i, przede - 
wszystkiem, samo społeczeństwo.

W alka ta musi płynąć dwoma korytami, 
a wî -c w k'oiunitu opieki nad niemowlę
ciem i młodzieżą szkolną pizez urządzanie
i popierane takich inst^iucji, jak „kropla 
mleka", żłobki, kolonje letnie dla dzieci i 
i. d , i w «kieruku zwalczania zdeklarowa
nej gruźlicy przez otwieranie ,,przychodni 
przeciwgruźliczych", gdzie, oprócz leczenia 
udzielane są chorym i porady, jak uchro
nić swe otoczenie od infekcji.

Walka ta, jak i każda inna, wymaga* du 
żych funduszów; obowiązkiem więc każde
go kulturalnego i miłującego kraj swój ob, 
watela jest czynnie poprzeć wszelkie usi-o 
wania w tym kierunku idące.

W  szczególności warstwy zamożne, któ
rych dobrobyt jest wynikiem zbiorowej pra 
cy wszystkich obywateli państwa, winny, 
przodujące w tej walce zająć miejsce.

D-r. Fabian Lewit.
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P O L E  CA ZNANE OD WIELU LAT: WÓDKI ♦ L IK IERY ♦ WINA OWOCOWE i MIODY

Kino ■ Teatr

JODEiir
Tomaszów Maz. 
ul. Piliczna L, 6.

Od czwartku ncwy program!

N A P O L E O N  w  M O S K W ! E
Nieśmiertelna epoka Francji

Glorja i Martyrologia Boga wojny Wandea... Moskwa..
Paryż... Berezyna... Borodino... r. 1812.

W rolach głównych: Karol de VOGT, IVłarja MIN- 
CENTIf flngelo FERRARI.

Ukaże się specjalny numer świąteczny j
„Głosu Tryb.“ , w zwiększonej objętości, ogłoszę- i
nia do którego po cenach dostępnych przyjmuje |
Administracja Głosu w Tomaszowie pl. Kościuszki 15. J

ZAWODOWY Ż E B R A K -A L K O H O 
LIK NA GOŚCINNYCH W Y ST Ę 

PACH w TOMASZOWIE.
Wilhelm Bachman, lat 58 zam. w 

Zgierzu, był kiedyś człowiekiem dość 
zamożnym. Posiadał on dwupiętro
wy dom i duży plac. Jednakże wsku
tek niepowodzeń rodzinnych, po śmier
ci żony i dwóch córek, oddał się na
łogowi picia. Nałóg ten zamożnego 
niegdyś człcwieka, doszczętnie zruj
nował. Za długi sprzedano mu po
siadaną przezeń nieruchomość i plac, 
jdmu zaś zostało się w całym ma
jątku 2.000 zł., które w niedlugiem 
czasie również przepił. Nie mając z 
czego się utrzymywać zaczął żebrać, 
uzbierane zaś pieniądze przepijał. 
Gdy nakoniec w Zgierzu za awantu
ry po pijanemu został skazany na 2 
hgodnie aresztu, przyjechał do To
maszowa, gdzie nadal uprawiał swój 
proceder.

Dnia onegdajszego za wywołanie 
na ulicy po pijanemu awantury i za
czepianie kobiet został on osadzony 
w areszcie.

P i o t r k o w s k a ,
Zebranie. W dniu dzisiej

szym o godzinie 17 (5 po po
łudniu) odbędzie się roczne ze
branie rodzicielskie w I Gimna
zjum Państwowem im.Bolesława 
Chrobrego.

D Z I S I E J S Z Y  K O N C E R T .
Zapowiedziany na dzis>aj koncert 

religijny w kościele po-Pijarsk>m 
(o godz. 4-ej po poi.) wzbudził silne 
zainteresowanie.

J .  H. Rośny.

Połowiczny morderca.
—  Nie!... —  zaprzeczył rzeźbiarz 

Meleandres w chw'li, gdy Jaques Vil 
lemard chciał mu wyrazić cel swój 
wizyty. —  Proszę nic nie mówić, za
nim mnie pan nie wysłucha... Muszę 
to panu powiedzieć... Może to zmie 
ni pańskie uczucia... Ale w każdym 
razie to, co panu powiem., musi zo
il tać międlzy nami... Czy pan mi przy
rzeka ?

— Przyrziekam... — odparł zdzi - 
wiony Villemard.

—  A więc... Ta historja zdarzyła 
się przed dwudziestu pięciu laty... - 
Byłem wówczas w pańskim wieku ' 
spędzałem urlop na wsi z, je d n y m  z 
mych przyjaciół... Przypuśćmy, że się 
nazywał Wilhelm. Nie byliśmy wpra 
wdzie stworzeni dla siebie ale osta
tecznie przecież przyjaźń nie musi 
koniecznie polegać na wzajemnej 
sympatji.

Powodem naszego zbliżenia była 
dawna przyjaźń naszych rodów a po 
zatem razem spędziliśmy dziedtń - 
stwo, nic więc dziwnego, że przyzwy 
czailiśmy się do siebie... Wilhelm nie 
był w gruncie rzeczy złym człowie
kiem, lecz czasami wykazywał bar - 
dzo wiele arogancji, był impulsywny, 
a nawet niebezpieczny, gdy oddawał 
się pewnym, namiętnościom.

Mieszkaliśmy pod jedlnym dachem, 
gdzie pielęgnowała nas gospodyni z 
Matczyną troskliwością i wszystko 
układało się doskonale aż do chwili,

Ja k  już pisaliśmy będzie to pierw
szy w Piotrkowie koncert tego ro - 
dzaju urządzony z wielkim nakładem 
starań i kosztów,.

Udział wezmąi artysta opery war
szawskiej A. DOBOSZ, śpiewaczka 
opery warszawskiej J .  ORŁOWSKA 
Chór Moszczenicki pod dyrekcją p. 
E. Reslera, orkiestra Gimnazjum Pań 
stwowego pod dyr. p. W . Celejow- 
skiegc, p. W. Celejowski - skrzypce 
solo, p. W. Rudicz - akompanjament

Koncert rozpocznie się punktual - 
nie o godz. 4-ej. Programy na miej - 
scu. Dobrowolne ofiary na rzecz koś 
cioła można składać przy wejściu.

Należy tu podnieść z calem uzna
niem gedną podziwu energiczną ini
cjatywę tak cenicnego i powszechnie 
łubianego u nas kapłana, Ks. Kano - 
nika Piof. Wiktora Potrzebskiego, 
który z wielkim trudem zorganizo - 
wał dia wiernych ten koncert.

O koncercie tym pisze nawet pra
sa warszawska.

CHOROBA KS. PRAŁATA WŁO - 
DZIMIERZA JASIŃSKIEGO.

.Jak dowiadujemy się ze smutkiem
— Rektor Seminarjum Duchownego 
w Łodzi, a przedtem dziekan Piotr» 
kowa i proboszcz par. Św. Jakóba w 
Piotrkowie, Ks. Prałat Włodzimierz 
Jasiński zaniemógł, co spowodowało 
wyjazd jego do Zakopanego na mie
sięczną kurację.

Wkrótce wspaniała epopea filmowa 
12 DIAMENTÓW 

DOUGLAS FAIRBANKS.

ODCZYT KS. KAN POTRZEBSKIE
GO.

W  dniu dzisiejszym o godz. 5-ej p. 
poi*, w sali Związku „Praca" na Bu
gaju, wygłosi odczyt Ks. Kan. Po - 
trzebski.

Odczyt urządzony jest staraniem 
Koła Zjednoczenia Polskiej Młodzie
ży „Orlę1' — Wstęp wolny.

POSIEDZENIE RADY M IE JS K IE J.
W  dniu 15 b.m. odbyło się krótkie 

posiedzenie Rady Miejskiej, na któ- 
rcm wybrano 2-ch członków i 2 za - 
stępców do Ckreg. Komisji Wybor
czej oraz. po 3 członków i po 3 za - 
stępców do 19 komisji wyborczych.

ZDROWOTNOŚĆ POWIATU.
Szkarlatyna czyli płonica, której 

ogniska pojawiły się jesienią w wie
lu miejscowościach powiatu obecnie 
poczyna ucichać.

W znacznej mierze możemy za - 
wdzięcząc ten dodatni objaw maso - 
wym szczepieniom, którym ludność 
nasa naogół chętnie podaje się.

Szczepień tych dokonano w powie 
cie piotrkowskim 3056, z tej liczby 
przypada największa liczba na Gorz 
kowice, w których zaszczepiono 
przeszło 400 dzieci. Obecni# szcze - 
pienia przeprowadzane są w Drużbi
cach. gdzie będzie zaszczepionych o- 
koło 400 dzieci. Nawet w tak stosun 
kowo niewielkiej ws; jak Longinów- 
ka zaszczepiono 153 dzieci. Przez 
szczepienia ochronne przeszły już 
rastępujące miejscowości:

Barkowice, Golesze, Milejów, Goś 
c'mowice, Kisiele, Psary, Bogusła - 
wice Komorniki, Gajkowice, Kosów, 
Brudaki Wolbórz Moszczenica Srock 
Rz-eczków, Krzykowice, Ręczno, Ba

i Skład apteczny |
I Pawła Poflgórshiego
1 w  P i o t r k o w i e ,  
| u l .  P i ł s u d s k i e g o  2 3 .
fa vis a vis Kasy Chcrjch.
° P O L E C A = N A  G W IA ZD K Ę: . 

pudry, perfumy, mydła, wody | 
kolońskie i kwiatowe na wagę, ® 
świeczki i śnieg choinkowy, 
oraz wszelkie towary w zakres 

drogerji wchodzące.
CENY KONKURENCYJNE.

gdy na horyzoncie ukazała się Ar- 
łetta, córka pewnego pułkownika, 
stołującego się również w naszym 
pensjonacie.

Arletta —  była cudowną kobietą
—  przystojna, elegancka i młoda.

Zakochałem się w niej z pierwsze
go wejrzenia.

Ale nieszczęście chciało, że mój 
przyjaciel również się w n>ej ziako- 
chał.

Zostaliśmy więc —  rywalami !
Wilhelm odrazu mógł się przeko - 

nać, że nie może liczyć na powodze
nie. Arletta inaczej mnie traktowała 
a na Wilhelma nie zwracała wcale 
uwagi, nie czując db niego nic, prócz 
odrazy i odrobiny strachu.

Wdhelm nie chciał jednak zrezyg
nować. W ręcz przeciwnie, wytężał 
siły córa;: bardziej, by przypodobać 
się Arletce i jednocześnie w stosun
ku do mnie okazywał otwarcie swą 
nienawiść.

Właściwie godzien był spółczucia
i litości, ale postępowanie jego wzbu 
dziło we mnie również uczucie gnie
wu. A zresztą, nie robiłem mu żadnej 
krzywdy —  gdyby bowiem mnie na
wet nie było, Arletta nie zostałaby 
nigdy jego żoną.

W dodatku pułkownik patrzał na 
mego również krzywem okiem i nie 
przemówił doń ani razu.

Taki był stan rzeczy, gdy pewne
go dnia urządziliśmy wycieczkę do 
pobliskich jezior. Przyznaję, że poo- 
szedlem wówczas niechętnie. Wil - 
helm zmusił mnie do udania się z 
nim i ze względu na mój słaby charak

by Zwierzyniec Longinówka, Słosto- 
wice i Drużbice.

Walka z tą ciężką chorobą dzie
cinną byłaby o wiele skutecznejszą 
oczywiście, gdyby była możność izo 
lov/ania chorej dziatwy w szpitalu 
dla zakaźnych. Niestety w Piotrko
wie brak szpitala epidemicznego u - 
trudnią sytuację; z tem większą prze
lo energją p* częto stosować szcze - 
pienia tu r- une i pizekonano się, 
że nawet jednorazowe szczepienie 
w znacznym stopniu uodparnia mło
dzież, ewentualnie, w najgorszym ra 
zie choroba przechodzi bardzo lek
ko, nie wywołując komplikacji.

Należałoby więc, aby ludność zgła 
szała się jaknajliczniej do szczepień 
ochronnych bowiem epidemja n!e u- 
cichła jeszcze w' zupełności.

PR ZEW O D N IK  TATRZAŃ SK I.
Na gólne żądanie piotrkowskiej publicz - 

ności w pierwszy dzień świąt Bożego Naro
dzenia zostanie powtórzona przez sekcję 
dramatyczną T-wa śpiewaczego „Lutnia" 
znakomita krotochwila p.t. ,.Przewodnik 
Tatrzański". Po przedstawieniu zabawa ta
neczna. -----

NASZE POWIEŚCI. ,
W tych dniach rozpoczniemy druk nowej . 

powieści w codziennym odcinku. Będzie to 
tłttnaczenie znakomitej powieści angielskiej 
p. t. „Żywy Testament1 H. Ridera Haggarda 
tłomaczonej przez T.P. Natomiast autorzy 
zowany przekład z francuskiego powieści p. 
t. „Nad piękną Rzeką" damy w tygodnio
wym dodatku powieściowym po 8 stron w 
każdą niedzielę. Będą to oddzielne arkusze 
z których potem czytelnicy będą mieli całą 
książkę.

Nasi prenumeratorzy otrzymają bezpłat
nie po ukończeniu druku okładkę.

Przypominamy o ogłoszeniach do świątecz 
nego numeru, które będziemy przyjmowali 
tylko do środy 21 b.m. włącznie.

„CZARY" Na doskonałej komedji ,.Pod
pory tronu" z niezrównanymi Patem i Pa- 
tachcnein w rolach głównych publiczność 
bawi się świetnie. Na scenie komiczno-eks 
ceniryczny duet Eddi i Theo cieszy się po 
wodzeniem, nadto występuje znana wode- 
v.ilistka Ida Erwestówna w swym oryginal
nym pre-gramie (faktycznie, oryginalne są 
życzenia pod adresem zmarłej teściowej, a- 
by ziemia ciężkę jej była i aby więcej z niej 
nie powstała....) Pełna temperamentu Erwe 
stówna świetnie wykonała piosenkę ,,Paja- 
cvk", a następnie na bis „Gdy Ferdek na 
harmonii gra. To też zasłużone oklaski są
odpowiedzią publiczności na każden wy

stęp Idy Erwestówny.

Wykaz zachorowań i zgonów na choroby 
zakaźne zgłoszone w tygodniu L. 50 1927 r. 
(od dnia 4 grudnia do dnia 10 grudnia br,) 
w m. Piotrkowie: dur brzuszny zgony 2, pło 
nica zachorowań 1, błonica zachorowania 2, 
gruźlica zgony 2.

ter nie mogłem mu się sprzeciwić.
Stanęliśmy na brzegu głębokiego 

jeziora. Fonure otoczenie nadawało 
jeszcze więcej zgrozy czarnej, brud
nej wodzie. Jeziora w tej okolicy nie 
cieszyły się zbyt szczęśliwą opinją, 
gdyż na tem miejscu rozgrywały się 
już niejednokrotnie najstraszliwsze 
oceny.

Lubię takie widoki, zatrzymałem 
się więc w głębokiem zamyśleniu.

Obserwowałem strome brZiegi, nie 
ruchomą taflę wodną i ogarniały 
mnie Powoli senne marzenia, gdy na
gle silny wstrząs wyprowadził mnie 
z zadumy.

W  pierwszej sekundlzie miałem 
wyrażenie, że wpadam do wody. Dziś 
jeszcze nie wiem naprawdę, w jaki 
sposób utrzymałem się na brzegu.

Wilhelm napadł na mnie znienac
ka... Rozpoczęła się szalona walka 
na samym brzegu jeziora. Byłem od 
niego silniejszy. Po chwili leżał u 
mych stóp.

W  tej chwili ogarnęła mnie dzika 
wściekłość. Myśl, że ten człowiek 
chciał mnie zgładzić, wywołała w 
mej duszy pragnienie zemsty.

—  Rzucić go do wody!...
Leżał bezsilny. Czuł, że jest zgu

biony.
—  Litości!... —  błagał. —  Byłem 

szalony !...
Nie słyszałem, co do mnie mówi. 

Jednem kopnięciem zepchnąłem go 
do jeziora..

Drżałem z wielkiego zdenerwowa 
nia. Czyn mój wydawał mi się zupeł
nie naturalny. Nie żałowałem. Zdraj 
ca został sprawiedliwie ukarany.

du;'. chciałem odejść, gdy postać je
go wypłynęła na powierzchnię wo - 
dy. Trzepotał bezsilnie rękoma, 
skrępowany ubraniem. Nie umiał 
pływać.

Nikt nic zna siebie... Gdy go ujrzą 
łem, co się we mnie stało... Zrodziła 
się we mnie myśl przebaczenia, wy
ratowania go z wody...

Szybkim ruchem zrzuciłem mary
narkę, wybrałem odpowiednie miej
sce,i wskoczyłem do jeziora.

Byłem doskonałym pływakiem, u- 
d le mi się go złapać > wyciągnąć na 
brzeg.

Po skończeniu opowiadania Mele
andres' zamilkł i skierował wzrok na 
bladą twarz swego gościa.

Po chwili rzekł:
—  Co pan teraz sobie o mnie po

myśli?... Proszę pamiętać, że o ma
lo nie stałem się zbrodniarzem...

—  Wiem... Ale... —  odparł’ Jaqu
es. — Potem postąpił sam jak boha
ter...

— Tak... Ale pan jeszcze nie wie 
całej prawdy....

— W¡em, wiem... — rzekł młodlzie 
niec, spuszczając głowę. —  Mój oj
ciec przed śmiercią odpowiedział mi 
wszystko...

—  I mimo to trwa pan przy swej 
prośbie, która sprowadziła pana do 
mnie?...

—  Tak... — odrzekł Jaques. —  Je  
żeli tylko pan uważa, że godny je - 
stem pańskiej córki...

Małeandres wyciągnął doń rękę.
— Proszę..- Może pan pójść do mej



P r z e d ś w i ą t e c z n ą  w y p r z e d a ż  
naczyń kuchennych emaliowanych

po cenach zniżonych 
w S K Ł A D Z I E  Ż E L A Z A

ANTONIEGO UN9SZEWSKIEGG
w Piotrkowie, Rynek Trybunalski N r. 7. 12314

Cukiernia Piot ra  Borczyka
w Piotrkowie Trybunalskim ui. Kaliska 10

poleca w wielkim wyborze: czekoladki, karmelki, bakalje i inne słodyczy, 
jako OZDOBY CHOINKOWE = =

CENV P R Z Y S T Ę P N E ! CENV P R Z Y S T Ę P N E ,

Codziennie od godz. 6 wieczorem czynne radjo P. T. R.

UZUPEŁNIENIE.
W uzupełnieniu naszej wczorajszej 

wiadomości, dotyczącej ruchu e*tra - 
pociągów w, okresie przedświątecz
nym, dodajemy:

Pociąg Nr. 3 przychodzi z Warsza 
wy db Piotrkowa o godz. 21 min. 48, 
odchodzi 21 min. 56.

Przychodzi do Zakopanego o godz.
7 min, 25 rano dnia następnego.

Pociąg Nr. 4 wychodzi z Zakopane 
go o godz. 18 m in .  16, przychodzi do 
Piotrkowa o godz. 5 m in .  4 dnia na -
stępnegc,

B R A K  K U LT U RY .
Zdumiewający brak kultury wykazuje 

część publicznośoci, bywającej na poczcie 
piotrkowskiej.

Staraniem p. Naczelnika Piotrowicza przy 
okienkach pocztowych zostały zawieszone 
na ładnych jedwabnych sznurkach zielo - 
nych ołówki do użytku publiczności.

Niestety! Wkrótce przekonano się, że 
sznurki w sposób dosyć skomplikowany z 
wysiłkiem godnym lepszej sprawy zostały 
poucinane.

Sprawca takiej szkody winien pamiętać, 
iż za czyny tego rodzaju odpowiada się • 
der surowo przed sądem. Sądzimy, że pu - 
bliczność, bywająca na poczcie, we włas - 
nym dob;ze zrozumiałym interesie, zwróci 
w przyszłości baczną uwagę, aby tak ka
rygodny postępek powtórzyć się nie mógł.

TYDZIEŃ ŚWIĄTECZNY W  HAND 
LU.

W dniu dzisiejszym jako w ostat
nią niedzielę przedświąteczną skle
py będą otwarte od godz. 9-ej do 10 
-ej rano i od 1-ej do 9-ej wieczorem. 
Przez cały zaś tydzień bieżący godzi 
ny handlu będą przedłużone do godz 
9-ej wieczorem. ,

N IEO D EBR A N E O F IA RY
W  piotrkowskiej administracji ,,Głcsu 

Tryb." znajdują się dwie nieodebrane ofia
ry: 24 zł. dla dzieci po poległych legionis
tach, złożone przez p. Walentego Leszczyn 
skiego i zł. 6 dla inwalidów, złożone przez 
p. K.

O ile do dnia 22 b.m. zainteresowane in
stytucje nie zgłoszą się po odbiór złotych 
30, prześlemy Panu. Prezydentowi Szmidto
wi dla biednych m. Piotrkowa na gwiazdkę.

Z TARGU.
W  dniu przedwczorajszym targ od 

bywał się już zupełnie pod znakiem 
zakupów świątecznych. Ceny jed - 
nak trzymały się na poziomie zeszło 
tygodniowym.

Dowieziono wielką ilość indorów i 
indyczek, które sprzedawano w ce
nie od 10 dlo 16 zł. Karpie żywe i san 
dacze mrożone 4 zł. za klg.; masło 
5-40 do 6 zł.; jajka 23 — 25 gr., śmie 
tana 1-80 litr, sery 80 —  1,20, zające' 
bez skóry 6 —  8 zł. choinki 1 —  4 zł. 
jabłka 80 — 1,20 kg. żurawiny 80 gr. 
litr.

FAŁSZERZE MLEKA.
Za . fałszowanie mleka zosta'i pociągnię

ci do odpowiedzialności: Stan sław Szym - 
czyk, wieś Gąski, ^m. Krzyżanów,. Antoni 
na Kiełkiewicz, Zalesice, gm. Uszczyn, Ma- 
rjanną Wojtowicz, Zalesice, Rozalja Budzi- 
szewska, Gałków, gm. Uszczyn, Marjanna 
Szymańska, Zalesice, Aniela Piechura, zale
sice.

Za fałszowanie śmietany: Franciszka J ę 
drzejak, Kiełczówka, gm. Podolin.

Kronika sądowa.
Pies i gęsi — powodem sprawy.

W  piękny jesienny dzień pani M. T. nio
sła obiad swemu mężowi na plac wyścigo
wy W  pewnym oddaleniu za nią biegł mały 
yiesek, którego najwidoczniej nęcił smako
wity zapach, wydobywający się z koszyka. 
Słoneczne południe, świeża jeszcze zieleń, 
błękitne niebo roztaczały wokół sielonkową 
atmosferę beztroski. W  kałuży pluskało się 
kilka gęsi, podkreślając wiejski charakter

drogi. Wszystko wokół było miłe i spokojne 
nagle jakieś licho skusiło pieska — widok 
gęsi obudził w nim napastlowe instynktu 
wrodzone psiemu rodowi: skoczył do gęsi. 
które w przerażeniu rozbiegły się z żałos
ne tu gęganiem. Ta cicha skarga wzburzyła 
neiwy troskliwej ich opiekunki —  uzbrojo
na w kij wybiegła z domu Antonina Filipko- 
wa rzucając się w stronę psiaka. Ten — nie 
w ciemię bity —  salwował się ucieczką. Fi 
lipkowa po daremnych wyścigach, zwróciła 
się ku Bogu ducha w'nnej M. T,, obrzuca- 
M<- ją gradem nieparlamentarnych wyrażeń 

Za czyn swój Antonina Filipkowa Aleja 
Wyścigowa 6, została skazaną na 50 zł. 
l',rzywny lub 7 dni aresztu.

Listy do redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze 1

V/ INr. 283 „Głośu Tryb." ukazał 
anykul p. t. ,,1 znowu Czerwiński“ 

na który uuzielam następującego wy- 
_ jaśnienia: tłem całego zajścia byia 
' zawiść Konkurencyjna, gdyż w parnię 

tr.ym t mu p. Mazelszajn stanął cbok 
mejego :<uta, werbuj.ąc w swoisty sp-j 
sób pasażerów do siebie; p o m i m o  
zwróconej przeze mnie uwagi, Mazel 
szajn w dalszym ciągu nawoływał do 
siebie klijentów. Oburzony niedopu - 
tzczalną konkurencją mepraktykowa 
ną wśród właścicieli autobusów sta
nąłem na stopniach jego auta i zażą
dałem kategorycznie, aby nie zabierał 
mi kiijenteli. Nagle podbiegło trzech 
nieznanych mi żydów z kijami w rę
ku, którzy rzucili się na mnie.

Wówczas we własnej obronie wyją 
łom dia postrachu rewolwer .Sposób 
ten okazał się znakomitym, gdyż prze 
rażeni żydzi uciekli; przy tej sposob
ności pasażerowie opuścili samochód 
a moj konkurent rozgniewany wysto
sował wiadomy list do Redakcji „<̂ ło 
su Trybunaiikiego1',

Jak z tego wyraka, broń wyjąłem 
w rzeczywistej potrzebie, tembardziej 
że jako kaleka, jestem tem łatwiej - 
szym objektem napaści ze strony róż 
nych osobników.

Łączę wyrazy szacunku i poważa-
n'a‘ ‘ , !> ^ ¿¡ŻL Mi

Jan Czerwiński-

Zawiadomienie.
Niniejszem Komitet Mieiscowv P. 

P. S. w Piotrkowie podaje do wiado
mości, że na zasadzie uchwały z dnia
16 grudnia p. Jan Kempiński został 
skreślony z listy członków P.P.S. z po 
wodu ciążących na nim zarzutów na
tury moralnej za:

1) nadużycia natury finansowej po 
czynione w Zw. Zaw. Rob. Rolnych 
Rz. Polskiej oddz. w Piotrkowie i in
nych miejscowościach, z których miał 
się usprawiedliwić o czem był powia
domiony w odpowiednim czasie.

2) Za niewyliczenie się z pobra - 
nych pieniędzy w sumie zł. 95 (dzie
więćdziesiąt pięć zł.) ze Zw. Zaw.Pr. 
Inst. Użyt. Publ. oddział w Piotrko
wie, który pomimo pisemnego wezwą 
nia z prośbą o uregulowanie należnej 
sumy do dnia dzisiejszego nie uiścił, 
ani się nie wyliczył.

Równocześnie podaje się do wiado 
mości, że legitymacja wystawiona na 
nazwisko KempińskiegoJana N..-zosta 
je niniejszem unieważniona.

Komitet Miej‘sccwy P.P.S. 
w Piotrkowie.

Piotrków, dn. 17-12 1927 r.

Oświadczyny kolejarza 
piotrkowskiego

Do dyżurnych st. Piotrków.
Bez sygnałów, których dzwonek 
Pasażerów słuch przewierca 
Miłość moja z za obsłonek 
Wyskoczyła z stacji serca.

Szybsza, niż bieg błyskawicy 
(Kim. w minutę robi sto)
Drwiąc z przepisów i zwrotnicy 
Mkn ie do Ciebie Pani, prosto. 

Choć hamuję ją. w tych czynach 
Bo zapłacić mogę karę,
Po uczucia pędzi szynach,
Nie zważając na kontraparę.

Bądź mi serca zawiadowcą 
Pełnić służbę chcę -do zgonu, 
Nie róbże mnie biedną owcą, 
Wpuść mój pociąg do peronu, 

Dac halt sygnał, to nie pięknie,
W ięc mnie przyjmiesz, mam nadzieję 
Bowiem jeszcze coś mi pęknie,
Lub się kiedyś wykoleję.

Z  p ra sy .
NOWOŚĆ R. 1927.

Marja Dynowska.
p r z y g o d y  C I P U S I A .

Z 12 barwnemi ilustracjami. Cena zł. 5.
/.ręczne i ładne wierszyki Dynowskiej są 

swietnem dopełnieniem 12 barwnych tablic, 
ilustrujących przygody pełnego przedsię -- 
biorczości „Cipusia“ .

M A R JA  D YN O W SA  
PO LSK A  W  ZWYCZAJU I OBYCZAJU.

ci Tys. Kamila Mackiewicza, 
otr. 416 .Cena: brosz. 12, —, karton 14 __

Marja Dynowska, autorka cennych prac 
pożyteczną książkę: „Polska w zwyczaju i 
cych się zasłużonem powodzeniem, książek 
dla młodzieży, opracowafo nader ciekawą i 
pożyteczną książkę: ,,Polska w zywczaju i 
obyczaju  ̂ która, jak tytuł wskazuje, po
święcona jest-zobrazowaniu najważniejszych 
naszych zwyczajów i tradycyj narodowych.

Autorka, dla łatwiejszej orjentacji czytel
nika, usystematyzowała cały obfity mate- 
rjał, składający się przeważnie z urywków 
dzieł najpierwszych pisarzy polskich, we
dług pór roku.

Nie sposÓD jest wyliczyć tu wszystkie 
zwyczaje i obyczaje, które autorka'omawia 
bezpośrednio lub ilustruje dobranemi spe
cjalnie wyjątkami, to też musimy poprze - 
stać na zanotowaniu najważniejszych.

Z części „Zima" znajdujemy m. in. zobra
zowane zwyczaje adwentowe, wigilijne, 
szopkę, jasełkę, polowania zimowe, zapusty 
kuligi, tańce, zwyczaje postne.

\V rozdziale .,Wiosna“ —  Święcone, ob
rzędy wielkanocne, tańce góralskie wianki, 
Sobótki.

W  ,,Lecie" —  legendy o zbożach, dożyn
ki, okrężne, bartnictwo, legendy, pieśni i 
zwyczaje myśliwskie.

W  „Jesien i" — obrzędy i pieśni weselne 
obyczaje i przesądy siewne, zwyczaje po
grzebowe, zaduszki, „atidrzejki'.

Nadto każda część uzupełniona jest do
branemi do pory roku przysłowiami, przepo 
wiadaniami, zarówno ludowemi — jak i o 
gótneini.

Książka p. Dynowskiej, choć o charakte 
rze antologicznym, jest jednak pracą twór
czą, która polega nietylko na usystematy
zowaniu materjału wedle jednej myśli prze
wodniej, ale przedewszystkiem na umiejęt- 
nem dobraniu go w taki sposób, by dać czy 
teliiikowi możliwe najpełniejszy obraz ca
łokształtu zwyczajów i obyczajów pióra naj 
znakomitszych pisarzy — dawnych i wspót 
czesnych, tak beletrystów, jak i badaczy 
zwyczajów ojczystych.

Książka p. Dynowskiej, ułożona nadto ży 
wo i barwnie, przysłuży się rzetelnie spra
wie poznania obyczajów polskich, tak mało 
już znanych dzisiejszemu pokoleniu, i jak 
rzadko która może być polecona na podaru 
nek gwiazdkowy. Ilustrował książkę świet- 
nemi, pełnemi życia rysunkami Kamil Mac
kiewicz. (Przegląd Bibliograficzny. ,Co Czy
tać" — Nr. 12 — 1927).

L E W IS  CARRO LI.
ALA W KRAINIE CZARÓW.

przełożyła M. Morawska 
Z 9 czarnemi i 4 kolorowemi ilustr. oraz 

barwną okładką
K A M IL A  M A C K IEW IC Z A  

Str. 156, Cena zł, 6,50.
Książka Lewis Carroll —  „A la  w krainie 

czarów" — (Alices Adventures in Wonderr 
land) jest klasycznym utworem angielskiej 
literatury fantastycznej dla młodzieży.

Lkzba 16 wydań w oryginale osiągnię
tych w ostatniem dwudziestoleciu (pierwsze 
wydanie ukazało się w r. 1865) w samej An 
glji, świadczy dobitnie o walorach tej książ
ki, - . -a:

Jest rzeczą zupełnie pewną, że i polskie 
dzieci będą się zachwycały pełną humoru
i werwy fabułą, parodoksalnemi przygoda
mi małej A li, która dostała się do praw
dziwego kraju dziwów, czarów i niezwyk
łości, Jeżeli chodzi o wartość książki —  to, 
dzięki wielu głębokim myślom i spostrzeże
niom, podawanym umysłowi dziecięcemu w 
dosUpnej szacie bajki, można postawić ją bo 
daj obok słynnych na całym świecie, w o- 
pracowaniach dla młodzieży, .,Podróży" Gul 
łiwera.

Książkę ozdobił tryskającemi wprost hu
morem i werwą rysunkami Kamil Mackie
wicz, ilustrując treść książki 9 rycinami 
czarnemi, 4 kolorowemi i barwną okładką. 
(Przegląd Bibljogr. ,Co czytać" Nr. 12 — 
1927),

ST EFA N  B A R C Z E W S K I 
PRZYGO D Y K A P IT A N A  ST. C LA IR A .

Z 10 rysunkami i barwną okładką 
K A M IL A  M A C K IEW IC Z A .

Str. 168. Cena zł. 5,50.
..Przygody kapitana St. Claira" Stefana 

Barszczewskiego są luźno związane z jego 
lotniczą powieścią dla młodzieży p.t. „W
8 dni dokoła świata", która, przyjęta przez 
krytykę i czytelników z dużem uznaniem, 
ukazuje się w nowem wydaniu w roku bież.

Przvgoda iolnika francuskiego, margrabię 
go de St. Claira, który o mało co nie zwy
ciężył sv ego angielskiego współzawodnika 
(płk. togga z „W  8 dni dokoła świata") w 
locie naokoło świata, opowiedziane są ży
wo i barwnie i z pewnością niezmiernie za
interesują młodych czytelników. Oswobo
dzenie młodej Francuzki, porwanej przez 
meksykańskiego bandytę, zestrzelenie sa
molotu i jego upadek do" morza, cudowne 
uratowanie przez parowiec, przemycający 
napoje alkoholowe do Stanów Zjednoczo - 
nych, walka z przemytniczą podwodną ło
dzią niemiecką — to interesująca fabuła o 
powiadania, uzupełniona nader zręcznie 
wplecionemi w nią szczegółami o żegludze 
nad i podmorskiej. Świetne rysunki K. Mac 
kiewicza uzupełniają książkę. (Przegląd B i
bliograficzny. ,,Co czytać" Nr. 12 — 1927).

F. H. BU R N ET T  
T A J E M N I C Z Y  O G R Ó D

Przekład z angielskiego.
Wyd. 2 z 8 ilustracjami i barwną okładką 

Z. SO LO W IJÓ W N Y .
Str. 296. Cena zł. 7,50,

F. H. Burnett, autorka powszechnie zna
nej książki dla młodzieży pt, „M ały lord", 
jest pisarką nawskicś szlachetną, o wyso
kich walorach moralnych, Temi zaletami 
odznacza się też w pełni ,.Tajemniczy o- 
gród“. Historja dwojga zaniedbanych, roz
kapryszonych dzieci, które, wskutek i w 
bliskiem zetknięciu z przyrodą i leśnym 
chłopcem" — Dickiem, odzyskują radość ży 
cia i zdrowie fizyczne i moralne, jest opo
wiedziana z niezwykłą subtelnością i umie
jętnością wczuwania się w spychikę dziecię 
cą —  i ujmującą prostotą.

Pewna tajemniczość, żywy tok akcji, świet 
n,'e przeprowadzona, interesująca fabuła 
książki, na tle której dokonywa się przełom 
w duszach młodocianych bohateerów, zain
teresują głęboko młodych czytelników, po
ruszając najszlachetniejsze struny ich dusz. 
(Przegląd Bibljogr. „Co czytać" Nr. 12 — 
1927). .

K O B IET A  W SPÓ ŁCZESN A .
Nr. 38 ,,.Kobiety Współczesnej" wprowa

dza już czytelników w pogodny nastrój 
Świąt Bożego Narodzenia.

Na plan pierwszy wysuwa się piękny ar
tykuł p. Bielańskiej ,.Madonna" z radną ilu 
stracją. W  numerze tym każdego czytelni
ka powinien zainteresować dział społeczny 
w którym p. Boguszewska porusza palące 
zagadnienia „Nasze dzieci nie lubią się 
uczyć" —  z cyklu ,,Nas7e Szkoły::. A rty
kuł te powinien się znaleźć w rękach wszy 
stkich rodziców, mających dzieci w wieku 
szkolnym. P. Szitcbowa w żywy i interesu
jący sposób omawia lekturę naszych dzie
ci

W  dziale literackim 'obok przepięknych 
wiers/.y K. Iłlakowiczówny uderza świeżoś 
cią talentu nowela Żurakowskiej p. t. 
,,Zbuntowane Słowa" Powieść 1. Delarue 
Mardrus „Taka Sobie Dziewczynka" fascy 
nuje czytelnika żywą barwą słowa i treści.

Należy z uznaniem podkreślić piękny do 
datek ,,Mói Dom" w którym omawiane są 
sprawy in^ersujące każdą dobrą gospody
nię i panią domu.

Ładni'- pzedstawia się tablica robót, 
składająca się aż z 4-ch wzorów kompozy
cji p. J . ‘ Korzeniowskiej,

ŚW IA T .
Pięćdziesiąty pierwszy zeszyt poczytnego 

ilustrowanego tygodnika ,,Świat" przynosi 
nadzwyczaj interesujące artykuły tak w y
bitnych pisarzy, jak Wincenty Rzymowski, 
Włodzimierz Perzyński, Wacław  Grubiń - 
ski, St. Krzywoszewski. Korespondencję J. 
Makarczyka p. t. „Na polowaniu w Brazyl 
ji“ -, fełjeton M. Rytarda p. t. „Wśród cze
ladzi Warszawskiej Szkoły Sztuk Pięk 
nych", oraz trzy charakterystyczne listy: z 
Krakowa, pióra Magdaleny Samozwaniec, z 
Wilna E. M. Schżmmera i ze Lwawa W ło 
dzimierza Jampolskiego. „Św iat" daje w 
bieżącym zeszycie cztery stronice repro - 
dukcji z obrazów z dorocznego Salonu w 
Zachęcie techniką wklęsłodrukową ze spra 
wozdaniem Dr. Mieczysława Tretera. W  
dziale beletrystycznym ,,Świat': drukuje 
opowieść Andrzeja Struga p, t. „Uczta Zwy 
cięstwa" i opowiadania J .  Conrada p. t.
,,Wspólnik".

M ODNE RO BO TY K O B IEC E.
Zeszyt 5-ty miesięcznika „Modne 

Roboty Kobiece“ nosi tytuł „Fanta
zyjne kwiaty -w stroju kobiecym i de 
koracji mieszkań“. Ma on na celu 
wprowadzenie elementu niezaprze
czonego piękna w dziedzinie w któ- 
lej pokutuje jeszcze cały szereg bez 
wartościowych, pod względem arty
stycznym „imitacji" kwiatowych. c a 
ły szereg prześlicznych zdjęć goto - 
wych już kwiatowych. Cały szereg



K in o  - T e a t r

„ C Z A R Y “
Plot?ków Legionów U.

: i dni następnych D Z I Ś !D  Z J  Ś!  =
■Jedyna najw spanialsza kreacja — ---------- — —  — ________. . . .
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PA TA  i PATACHONA
produkcji 1927—1928 r. pt. P  O D P O R Y  T R O N U  
w  l O  a k t .  fenomenalna komedjo-farsa w  1Q a k t . ,

NA SCENIE! NA SCENIEI
występy doskonałych artystów

I. ER W EST óW H Y  znakomitej wodewilistkl 
w oryginalnym programie

E D D I  i  T H E ©  znakomitego komiczno-eks
centrycznego duetu

T E A T R
Od czwartku dnia 15 do niedzieli dnia 18 grudnia r. b. 

Wielki film wschodni

o d e o n “ I R3dżsi]GSo Bogini
II ł * 7 (o III--------:«1.. rlv.-!*Y-,oł 7 7Vfja ofjt

Piotrków,
Aleja 8 -qo Maja 11.

Wspaniały dramat egzotyczny z życia oficerow angielskich 
w Indjach Wschodnich. —  W roli glównei George Arlis, 

Alice Iovce. —  Nieznany i bogaty świat wschodu.

N A  S C E N I E ! N A  S C E N I E !
T eair A r t y s t y c z n o - L it e r a c k i  pod dyrekcją S .  Śliwińskiego

Z Ł O T A  P O D W IĄ Z K A
Operetka w 1 akcie. muz. Achera.

Rzecz dzieje się w Paryżu.
«Bawić się, szaleć i pić!» Odśpiewa Noskowska. 

Tańce: Rybaczewska i Czekielewska.

KINO . . ł P O H O 1
Od środy i dni następnych! W ielki dramat sensacyjny p.t.

M A C I S T E  N I E Z W Y C I Ę Ż O N Y
W roli głównej ELENA SANORO. MACISTE i SAEETA n\eod^czonyF '^ r z y s z  Maci' 

stego podług głośnej powieść! sensacYinei MUZZOLO1 u tu u .

Dla £ S &  '¡ ¡ ¿ S E T * *  50 S"  “  ‘ ’  2'' ”

Księgarnia Nauczycielska
w P i o t r k o w i e ,  Plac Kościuszki 6.

poleca na sezon świąteczny książki obrazkowe. Ceny zniżone 
od 15 do 25 proc. Wielki wybór książek dla młodzieży, wy
dawnictwa albumowe na podarunki, ostatnie nowości powieś 
ciowe, karty świąteczne od 10 groszy, przybory choinkowe.

Bloki kalendarzowe po 50 groszy.
Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.

prześlicznych zdjęć gotowych już 
kwiatów i ozdób zaopatrzony jest w 
dokładne rysunki techniczne i szcze 
gółowe objaśnienia, pozwalające 
każdej z pań zużytkować resztki ma 
ierjałów na samodzielne wykonanie 
butonierek, przybrań do sukien, ka
peluszy, lub kwiatów mających na 
celu prawdziwą ozdobę wnętrza. 
Wytwornie wydany zeszyt zawiera 
około trzydziestu kwiatów ze skóry 
sukna, jedwabiu, piór, włóczkM t. p. 
Kto niema czasu lub chęci zająć się 
samodzielnem wykonaniem może 
wszystkie zawarte w zeszycie kwia 
ty zamówić w Tow. Wyd. „Bluszcz 
(Warszawa Krak. Przedm. 99) we - 
dług dołączonego do numeru cenni
ka. Omawiany numer świadczy raz

jeszcze o pożyteczności i rzetelnych 
waloiach artystycznych tego wydaw 
nictwa, które niewątpliwie zaprenu
meruje każda z pań ceniących este
tykę swego stroju i wnętrza.

I S K R Y
, Iskry" tygodnik ilustrowany dla mło - 

dzieży rozpoczęły V I rok swego istnienia. 
Nr. 1 gwiazdkowy wyszedł w zwiększonej 
objętości z barwną okładką, przynosząc 
niezwykle bogatą treść, m. in. kilka wzru
szających. opowiadańś wiątecznych. W Nr.
1 rozpoczyna się powieść Z. Dromlewiczo 
wej o „Dziecku kina" oraz Zbigniewa Zanie 
wickiego wspomienia z młodzieńczej wyprą 
wy „Wpoprzek Atlantyku”. Nowy numer 
daje dowód stałego doskonalenia się tego 
świetnego pisma dla starszej młodzieży.

Ze świata.

V  państwie „bezbożnika”.
]ak nam już z komunikatów agen- 

cvj telegraficznych wiadomo, metro
polita prawosławny, najwyższy tej 
cerkwi zwierzchnik, Sergjusz, który 
dotychczas zwalczał wszelkiemi spo
sobami władzą sowiecką, wystąpił z 
proklamacją, w której wezwał całe 
duchowieństwo prawosławne, nawet 
emigracyjne do lo jalnegoustcsunko- 
wania się wobec Sowietów.

Początkowo odezwę tę niemal 
wszystka prasa europejska przyjęła 
z dużą rezerwą, obawiając się, czy 
nie jest to zwyczajna prowokacja 
bolszewicka, obecnie jednak londyń
ski «Times» wyjaśnia, że owa odezwa 
była rezultatem rokowań, które to
czyły się w więzieniu, w którem trzy
mano cały szereg prawosławnych 
dostojników. Kiedy sowieckie rządy 
umocniły swe stanowisko w Rosji 
sowieckiej ogłoszono w myśl mark
sistowskich zasad zupełny rozdział 
kościoła od państwa. Tem nie mniej 
jednak sowiecka władza ingerowała 
w wewnętrzne sprawy cerkwi. W 
pierwszych latach sowieckiego regi- 
mu duchowni prawosławni często 
padali ofiarą teroru. W cerkwi na
stąpił proces rozkładowy, a to na 
skutek kęnfliktu między patrjarchą 
Tichonem a rządem. Rząd zwrócił 
się do patrjarchy z zapytaniem czy 
ofiaruje część majątku kościelnego 
na głodujących. Patrjarcha wydał 
list okrężny, w którym zezwolił na 
wydante drcgocenności, o ile nie-

były poświęcone. Sowiety nie za* 
dowoliły się tem i korzystały z tej 
okazji, aby usunąć przeszkadzające
go ich zamysłom patrjarchę, który 
sprzeciwiał się przekształceniu cerkwi 
na rodzaj instytucji społecznej. Do 
przeprowadzenia swych planów so
wiecki rząd znalazł pomocników w 
szeregach duchowieństwa prawo
sławnego. Usługi swe zaofiarował 
także archirej Antonin, który oddawna 
był w opozycji przeciw Tichonowi. 
Poszło za nim cały szereg popów, 
którzy jak ongi carowi lojalnie słu
żyli, tak obecnie poszli na wysługi 
sowietów. Patrjarchę Tichona uwię
ziono, ten sam los czekał i innych du
chownych moskiewskiej kurji. Biskup 
Antonin zaś stworzył t. zw. «żywą 
cerkiew». W celu podtrzymania swe
go autorytetu Antonin zabiegał u Ti
chona, aby wydał.odpowiednią prokla
mację, jednak mu się to nie udało, 
fak również nie uzyskano zgody Ti
chona, by ogłosił swym zastępcą o- 
sobistość pożądaną dla Antonina i 
Sowietów. Tem niemniej Tichon 
stwierdził, że się podporządkowuje 
Sowietom, że nadal nie będzie u- 
prawiał wrogiej im polityki i że uzna
je kompetencję rządu sowieckiego. 
W celu uzyskania tego ustępstwa 
Tichona zorganizowano kongres «ży
wej cerkwi», na którym pozbawiono 
Tichona jego władzy, a głową cerkwi 
został Wieleński, który po dzień dzi
siejszy zajmuje to stanowisko, oczy

Oszĉ Mcioi piece imoloi, Imisli do opinia
oraz iy ż .w Y  i  h a c e l e  etc. 

poleca po cenach konkurencyjnych 
S K Ł A D  Ż E L A Z A

ANTONIEGO UNISZEWSKIEGO
Piotrków, Rynek Trybunalski Nr. 7.

wiście, że wszelkie te uchwały prze
sz’y tylko dzięki temu, że na kongres 
wolno było przybyć jed\nie zagorza
łym zwolennikom Sowietów. Lecz 
«żyv;a cerkiew» traci coraz bardziej 
wiernych. Sowiety ujrzały krach swej 
polityki. To też zaczęły znów z bie
gać o względy cerkwi starej, która 
okazała się bardziej żywa niż so
wiecki nowolwór. Wyrazem tej ka
pitulacji sowietów jest właśnie o- 
dezwa patrjarchy Sergiusza, w któ
rej nawołuje on do lojalności. 0 -  
dezwa ta pozwoli sowietom zacząć 
politykę tolerancyjną wobec starej 
cerkwi.

Szwajcarski korespondent «Bundu» 
podaje obraz życia religijnego pra
wosławia w Moskwie. Korespondent 
podziwia jako prawdziwych bohate
rów wiary, mnichów.

Prowadzą oni kontratak wiary prze
ciw atakom ateizmu. Każdego wie
czora można ich widzieć, jak we 
dwóch lub trzech z nadzwyczajną e- 
nergją biją w dzwony. Poczytują to 
sobie za swój obowiązek. ]est to 
wezawnie do walki. Drzwi świątyń 
są stale dla wiernych otwarte. Dzwo
nienie jest jedyną formą propagandy, 
której cerkwi nie zakazano. I dzwo
ny te nie grają na próżno. Dlą cu
dzoziemca Moskwa ze swemi 1600 
cerkwiami wydaje się _ najpobożniej- 
szem miastem naświecie. Na każdych 
1200 mieszkańców przypada świąty
nia. W ciągu dnia można widzieć 
ludzi krążących wokół cerkwi. Nie
stety, są to tylko starsi. W młodzie
ży wiary niema. Duchowni są zaś 
osowiali i wyziębli. Innym wyzna
niom nie dzieje się lepiej pod bu
tem sowieckim. Niedawno temu u- 
więziono 88 lamów buddyskich po
nieważ występowali przeciw so 
wieckiemu rządowi. Według opinji 
korespondenta «Bundu» w dziedzi
nie praktycznego miłosierdzia naj
więcej dobrego znów czynią zakon
nice, nawiedzające chorych i ubogich 
w ich mieszkaniach. Cecha prawdzi
wego chrześcijaństwa.

A dam  C zeka lsk i.

rze.

|Sk!ep z wódkami
p rz y  p lacu  C z a rn e c k ie g o  Nr. 8  

w P io trk o w ie  
w dom u daw niej B a r ie n b a c b a .

— : p . l e c a :  =
Wódki gatunkowe, likiery, koniaki, wina
i miody pierwszorzędnych firm po ce 
nach jaknajniźszych. WódKi Państw ow e
go Monopolu Spirytusowego wszystkie 

gatunki i pojemności. 
S p iry tu s  le cz n icz y  i d e n a tu ro w a n y
I I .  -3 I Przy większych zakupach 
U W a § a i  świątecznych -  R f lB f tT .

wypadanie,łupież
__ ______________ łysienie usuwa-

„Esencja Chinowo.Chmielowa“ i ,,My 
dło Chinowo-Chtnielowe“ (z Kogut
kiem). Sprzedają apteki, składy apte
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

18165

ZAMIENIĘ mieszkanie 5-cio pokojowe a 
wszelkiemi wygodami w Alejach 3 Maja na 
mieszkanie 2 lub 3 pokojowe w centrum 
miasta. Wiadomość w adm. „Głosu Trybu
nalskiego". 12286

MŁODY człowiek — z kilkuletnią praktyką 
biurową poszukuje pracy w zakresie biuro
wości. Łaskawe zgłoszenia proszę kierować 
do admin. „Głosu Tryb." pod „Biuralista .

12301

C z y t e l n i c y .
Pamiętajcie o biednych! Teraz, podczas 

panujących u nas silnych mrozów i zwiększo 
nego bezrobocia, bieda dokucza im jeszcze 
więcej. Zbliżają się Święta Bożego Narodzę 
nia. Składajcie oiiary na biednych!

Ofiary przyjmują administracje „Głosu 
Tryb." zarówno w gotówce, jak i w natu-

P&IiEPiSU JĘ NA MASZYNIE Lejjonów 2.

NA GWIAZDKĘ sprzedam na raty pianino 
zagraniczne — firmy Hartmara. Wiadomość 
ul Toruńska L. 5 Sklep z zabawkami Walie 
kiej 12302

FORTEPIAN króciutki czarny, blat metalo 
wy, o pięknym tonie, sprzedam tanio, na 
spłaty, Aleja 3 Maja 10 m. 10. 12304

DO W YN AJĘCIA od zaraz pokój umeblo
wany dla samotnej osoby Piłsudskiego 45
II p!_______________________________ 12303

ZAGINĘŁA karta demobilizacyjna, wydana 
przez Kadrę 4-go Baonu Telegraficznego w 
Łodzi, na nazwisko — Bobka Władysława 
zamieszkałego w Piotrkowie przy ul. Czę
stochowskiej Nr. 6. 12.305

ZGUBIONO legitymację wyd. przez Państ. 
Urząd Pośr. Pracy za Nr. 1306 na nazwiska 
Mieczysława Trajdosa zam. w Piotrkowie —« 
Topolowa, d. fabryczne.

ZGUBIONO kartę zwolnienia wyd. przez 
Dowództwo 28 pułku w Łodzi na nazwisko 
Josef Szymon Rajchman urodź, w r. 1899 
w Zduńskiej Woli — zam. w Piotrkowie Pl. 
Tryb. 1. — Niniejszem dokument unieważ
nia się. _____________ 12312

DO SPRZEDANIA DOM nowo-wybudowa- 
nv Wiadomość w admin. „Głosu Tryb.

12289

KOMPLETY dziecięce na instrumentach 
smyczkowych urządzam. Por. Niemirowski, 
Koszary Franciszkańskie. 12.258

PODZIĘKOWANIE.
Rada Piotrkowskiego Katolickiego Tow. 

Dobroczyności składa serdeczne podzięko
wanie panu Danielswiczowi za ofiarowane 
dla Tow. zł. 10, panu F. Gumińskiemu za o- 
fiarowane zł. 10, panu Jancewiczowi za ofia 
rowane zł. 15 oraz fabryce p. Endera w Mo 
szczenicy za ofiarowane dla dzieci 57 i pół 
metra surówki. 35 mtr. cajgu.

OFIARY:
Ka Katol. Tow. Dobroczynności w Piotr

kowie — pracownicy Poczt i Telegr. złożyli 
w naszej admin. zł. 15.—

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z włas
nej pasieki już nadszedł sprzedaję po ce
nie za 1 kg. 3.50 gr. Piotrków, ul. Sulejow-

• ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

OBWIESZCZENIE.
Sekwestrator Urzędu Skarbowego podat

ków i opłat w Piotrkowie, podaje do pu
blicznej wiadomości że na pokrycie zaleg
łych podatków w dniu 28 grudnia 1927 r. 
w Sulejowie odbędzie się spreedaż z pu
blicznej licytacji u Jankla Krajtmąna róż
nych Tuchomości i u Gerszona Wintera i 
Spółki, desek.
12296 Bolesław Mistrzak, sekwestrator^



*Do wszystkich
celów

nadaje się słynne mydio „Koiionr 
tay z pralką“, a szczególnie 

w związku z czystą „Kolłontay’a 
sodą do bielenia“. Nietylko bie

liznę, od najgrub»zych do najde
likatniejszych tkanin, czyści się 

temi środkami, ale nawet podłogi, 
naczynia drewniane i metalowe, 

porcelanę i wszelkiego rodzaju’ 
sprzęty domowe. Mydio „Koł- 

łontay z pralką“ jest równie rze
telnym jak tanim fabrykatem w tej 

dziedzinie, zadowalnia ono wszyst
kich —  napewno zadowolni także 

Panią. Niezapomin&jcie o tem 
przy następnym zakupie.

SCSl9Si®SSSiS2SST®ślS<5>R9SS!©SS®S5>CS<5i329SCSSI£)Sw>© |̂
% Kto chce najkorzystniej sprzedać rzeczy—proszę zgłaszać 
| _______ sie do „ S K L E P U  K O M I S O W E G O ”_______
| Kaucjonowany i koncesjonowany przez |¥Iin. Spr WeWn.

i „S K L E P  KOM ISOW Y ’
| A. NOSKOW. K A L I S K A  2 0

przyjmuje w komis oraz pośredniczy przy sprzedaży wszelkich
_____m e b l i ,  fu te r ,  d y w a n ó w , o b r a z ó w ,  a n ty k ó w  i t. d._______

sprzedaż najrozmaitszych nowych i używanych 
M E B L I  i t. d. n a  d ł u g o t e r m i n o w e  r a t y .  

C E N Y  B .  P R Z Y S T Ę P N E .
3si^S^G^S^S>f®31»©6yc3SacBe3iSSa!SSlxSSä<E6iSasei33S£GiSQS9ffi©®©ffiS^3
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D O B R U  W1ÄS2YÜJI BĘBENKOWA
T Y L K O  Zł. 230

Nie dajcie s ię  wyzyskiwać.

M a s i n ę  do szycia r o w e r *  p a t e f o n
najlepszych, pierw szorzędnych fabryk

Unikajcie w szelkich agentów  i pośredników .
K ażdy k to  m ą
z a m ia i1 KUPIĆ __

¡lepszych, pierw szorzędnych fabryk  
„  niech się zwróci. T Y L K O  do eg?, od r. 1896 firmy 

L .F035ST E R , P io tr k ó w , Piłsudskiego 3 S w ? T r ó | c y .
gdzie m ożna nabyć takowe na długoterm inow e spłaty i dobrych w arun
kach z 10-letnią gw arancją dobroci. 12202  Bezpłatna nauka haftu.

P R Z Y JM U JĘ  DO SZYCIA 
KOSTJUMY, PŁASZCZE,

SU K N IE, UBRAN IA U C Z N IO W SK IE  i DZIECIN NE, F R A S U 
J Ę  i N ICUJĘ ZNISZCZONE UBRANIA, R E P A R U JĘ  FUTRA. 
------------- —  CENY PRZYSTĘPNE. ----------—

PIO TRK Ó W . PIŁSU D SK IEG O  73 
I-sze  PIĘTRO  W  O FIC YN IE.H. PAWLAKOWA,

patent.
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927 r. 

Zastępca na Piotrków:
M. 1. R a j c h m a n ,  Piotrków, Wiejska 5.

Choroby skórne {.w en eryczn e

D -r . m e d . F A J M A N
przyjmuje od 12 —> 2 i od 41/, —< 1. 
ul. Piłsudskiego Ł . 67 II p iętro

Co to jest mydło benzolowe

BLASKOLin? WCukierniach Feliksa Tenszerta

M l - / > '  'A i

Od dawna starano się znaleść śro
dek, któryby nadawał mydłu poza 
jego zwykłemi własnościami usuwa
nia brudu, zdolność rozpuszczalną. 
Wszelkie w tym- kierunku robione 
próby przez dodawanie do mydła 
terpentyny, benzyny, benzolu, tetra- 
chloru i t. p. nie dawały pożądanych 
rezultatów. Wszystkie wyżej wymie
nione substancje ulatniały się bar
dzo prędko, przez co mydło traciło 
zdolność rozpuszczania tłuszczów.

Dopiero nowy wynalazek, oparły 
na ostatnich zdobyczach nauki, dał 
możność otrzymania stałego połącze
nia mydła z pewnemi składnikami 
benzolowemi.

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie 
Patentowym nr. 7934) nazwaliśmy. 

___ _______________ ____________ u
21

DBAJCIE O SÄ O JE  
ZDROWIE!

„ S z w a jc a rs k ie  g orzkie z io 
ła”  (z m arką kogut) usuw a, 
ją  ch oroby  żo lad ka, k isz ek , 
o b stru k c je , k am ien ie żół

ciow e! t. p . Id ealn y , n aturaln y, lagod- 
ny śro d ek p rzeczy sscza ja .cy , u ła tw ia jący  
fu n k cje  organów  traw ien ia , i d z ia ła jący  

\  i T j  przeciw k o  nadm iernej otył >ści. Pobu - 
‘X S ^  dzają  apetyt i w zm acn ia ją  org an izm .— 

PuO ełko Zl 1.50. S p rzed a ją  ap teki i składy ap 
te cz n e , sk ład  główny apt.-ka A. G ąseck ieg o , 

W a rs z a w a .___ _

Piotrków Tryb., ul. Legjonów 1 i ul. Sieradzka 2s
P I E R N I K I ,  B A K A L I E  z  R Ó Ż N Y C H  O W O C Ó W  
czekoladki, ka melki, oraz różne słodycze do upiększania cho
inek w wielkim wyborze = = = = =  po cenach przystępnych.

^sss^G-etssasascsasę Dssiaastósisasi esesas i5*33££

JÓZEF BRZEZIŃSKI u lic a  Z a m o u ia  L . 4 .  I iulica Zamowa
C h r z e ś c i j a ń s k i  Z a k ł a d  S t o l a r s k i .

JADŁODAJNIA i RZEŹNICTWO
do odstąpienia od Nowego Roku w 
dobrym punkcie naprzeciw fabryki, 
bardzo tanio, wiadomość: plac Tar
gowy Nr. 10 w piwiarni. 12248 
ŁYŻWY używane Nr. 23 kupię. Wia 
domość w Adm. „Głosu Trybunał - 
skiego“ 12278

BLASKOLINEM

MEBLE| S P E C J A L N O Ś Ć  I H E B L E
wg Skład bogato zaopatrzony w m eble w szelkiego rodzaju od zwykłych  

do najw ykw intniejszych. Zam ów ienia w ykonyw a się szybko i śtarannie. 
Sprzedaż na raty i za gotów kę! P oleca  otom any i leżaki

e r  k o p  u ] c i e  t y  n  k o  u  ź  r ó  d  ł  a j  'ma

»oo o o eo oo o oooooooao  oooooooo oo o oo o ooooooooooooy*

CHCESZ OTRZYMAĆ P O SA D Ę? musisz 
ukończyć kursa fachowe korespondcncyj - 
nc prof. Sekulowicza. Warszawa, Żóra- 
wia 42, Kursa wyuczają listownie! buchał - 
terji, rachunkowości kupieckiej, korespon
dencji handlowej, stenograiji, nauki handlu 
prawa kaligrafji, pisania na maszynach, to
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, 

niemieckiego. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądaj prospektów. 12.023

»BLASKOLIN« łączy w sobie 
wszystkie zalety najlepszego mydła 
z czyszczącemi własnościami ben
zyny.

»BLASKOLIN« pierze i czyści
najdelikatniejsze materjały wełnia
ne, bawełniane i jedwabne białe
i kolorowe, bez żadnego uszko
dzenia tkaniny i koloru. 

»BLASKOLIN« posiada specyficz
ny zapach rozpuszczalników, wcho
dzących w jego skład; zapach ten 
jednak nie udziela się wcale pra
nym tkaninom.

»BLASKOLIN« jest najoszczędniej- 
szem mydłem, 3A funti Blaskoli- 
nu zastępuje 1 funt najlepszego 
mydła.

W wypadkach bardzo zatłuszczonej 
bielizny należy ją namoczyć w gę
stych mydlinach Blaskolinu, naza
jutrz przeprać zwykłym sposobem 
mydłem Blaskolin.

Kto raz spróbuje mydła Bla
skolinu, zarzuci na zawsze 
wszelkie inne środki do prania! 
Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna

„ B L A S  K”
12060 Spółka Akcyjna
POZNAŃ Ai. Marcinkowskiego 5
SKRADZIONO książeczkę wojskową, wyda 
ną przez PKU . Piotrków, na nazwisko — 
Józefa Smużnego, zam. w Kamieniu, gm, 
Chabielice. Takową unieważnia się. 12290
ZGUBIO N O  książeczką wojskową wydaną 
przez FKU . Piotrków na nazwisko — Kra 
uzego Stanisława zam. w kolonji Bełchatów 
Takową unieważnia się. 12295

CHRZEŚCIJAŃSKA P R A C O W N I A  K U Ś N I E R S K A  | P r Z e Z t i a C Z e i l i e «
m  M a  « n w v  »  D i n T R K n i l ł l F  P  t . . .  _____  __C T P ? g A M A  Q V R K A  w  PIO TR K O W IE, przy

O  I  Ł - Ł  3  I  n n r t  ul. K A LISK IE] L. 37, m. 2.
(za przejazdem kolejowym.)

Wykonywa wszelkie prace w zakres kuśnierstwa wchodzące, a miano- 
wicie: przyjmuje do wykonania wszelkiego rodzaju futra, kołnierze, czapki i t. p., * 
nowe, przeróbki i reperacje, oraz wyprawia skórki wszelkiego gatunku na futra, 

W y rab ia  rów n ież kożuszki zakopiańskie.
W ykonanie solidne! ■ Ceny um iarkow ane! £

ĆÓOCOOOOCOOOCOOOOOCOOOCCOOOOfiOOCOBBOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOCO
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UWAGA! G W I A Z D K Ę  ===== UWAGA!
w Piotrkowie Tryb. ul. Piłsudskiego 3do firmy L. FÖRSTER

nadeszły w wielkim wyborze

P A T E F O N V  i G R A M O F O N Y
tubowe, szafkowe, walizkowe w cenie już od lOO zł.

P  Ł  V  T  V również w wielkim wyborze najnowsze: na grania 
koncertowe, taneczne, śpiewy solowe i chóralne, kolędy i t. 

=  SPRZEDAŻ NA DŁUGOTERMINOWE RATY! =
d.S

I Ceny jat« za gotówkę. Dla urzędników  5% taniej.
N A  R A T Y  3  M I E S I Ę C Z N E

wszelką* garderobę m ęską i damską, bieliznę gotową od najskromnieiszej 
do najwykwintniejszej,  kołdry watowe, podpinki pod koidry, poszewki 
h a f to w a n y  firanki w różnych gatunkach—duży wybór swetrów —popeliny— 
rypsy m ater ja ły  bieliźniane, oraz MANUFAKTURĘ, z pierw szo
rzędnych fabryk Tom aszow skich .

Obstalunki na ubrania męskie i damskie wykonywuję  w przeciągu
— co 3 dni solidnie i elegancko.
I  I  Ś  ŚWIEŻY TRANSPORT ZIMOWVCK RZECZY.S

" F. L E B E *T « L  Piotrków, Sieradzka 5, I p. front.
||a Spieszcie się przekonać. Kupicie tanio—a dobry towar.
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Jeżeli Ci brak energji, rów- ^  
owagi, jeżeli cierpisz morał 

nie i nie znasz w yjścia 'na 
pisz do mnie psycho - gra
fologa Szyllera - Szkolnika 
autora prac naukowych, re
daktora pisma „Świt" wie
dza tajemna. Nadeślij cha - 
rakter pisma swego, lub za
interesowanej osoby, zako
munikuj imię, rok i miesiąc urdzenia, ka
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegóło
wą analizę charakteru, określenie zalet, wad 
zdolności i przeznaczenia, jak również od
powiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności
i czynów, lecz i od ludzi, z którymi się łą
czysz! Nie licz się z tym, co ludzie źli i głu 
pi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci ni
gdy osobiście mnie nie znali i niekorzystali 
z moich rad, lecz weź pod uwagę posiada
ne przeze mnie protokóły i odezwy Towa
rzystw Naukowych Warszawy, najwybitniej 
szych powag świata lekarskiego i poważnej 
prasy. Wszystkim Czytelnikom „Głosu Try
bunalskiego'* analizę wysyłam zamiast zl.
5. — tylko za 2 zł. Osobiście przyjmuję od 
godziny 12 — i 3 — 7 wieczorem. Adresuj 
da mnie: Warszawa, Szyller-Szkolnik, R e
dakcja „Św it" ni Piękna 25.

Zeszyt pisma „Św it" Wiedza Tajemna, o- 
raz katalog niezwykle ciekawej treści ksią
żek wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy, . ,

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
'listu.

POSZUKUJĘ korepetycji w zakresie 5 
klas gimnazjalnych. Specjalność — polski. 
Oferty pod „Je rzy" upraszam' łaskawie 
składać do adm, „Głosu Tryb," __ _

CH1ROMANTFA „Marmona", Piotrków Trfl 
bunalski, Kaliska 23. Prieszłoić, te ra i“'* ! '  
szość, przyszłość. 11013


